PRZEMÓWIENIE 


wicemin. gen. Spychalskiego 
na uroczystościach w Lublinie 


podajemy na str. 2-ej 


Gottwald jedynym kardydatem 


na prezydenia CSR 
PRAGA, 13.6 (PAP). — W poniedzia 


‘ek, l4 bm., nastapi wybór prezyden- 
a Czechosłowacji. Jedynym kandyda- 
em Frontu Narodowego jest Klement 
Gottwald. 

Akt wyboru odbedzie się — zgodnie 
% tradycją — w Zamku Hradczań- 

im. Obecni będą członkowie korpu- 

dyplomatycznego, reprezentanci uni 
Wersytetów i organizacji kulturalnych 
raz przedstawiciele władz samorzą- 
towych. 

Po wyborze oddana zostanie salwa 
121 dział na cześć nowego prezyden 
la, Nowy prezydent uda się do Ka- 
tedry Praskiej, gdzie bedzie go witał 
Arcybiskup Pragi. 

——00—— 


Zapowiedź strajku 
marynarzy amerykańsaich 


a NOWY JORK, 13.6 (PAP). — Zwią- 
tk Zawodowy Marynarzy Amerykań 
skiej Floty Handlowej zapowiedział 
Ozboczęcie strajku w ciągu najbliż- 
kch dni na znak protestu przeciw- 
bla odrzuceniu żądania podwyżki 

c, 


Prez, Truman upoważnił ministra 
Brawiedliwości do podjęcia środków 
Prawnych przeciwko organizatorom 
Brajku. 

o 


Anglicy rozwiązują 
wiązki Zawodowe 
w Singapore 


LONDYN, 13.6 (PAP). — Agencja 

‘utera donosi, że brytyjski Wysoki 

zę misarz w Singapore rozwiązał 

Wiązki zawodowe, liczące 120 tys. 
onków, 

h depesz korespondentów, ogłoszo- 

ów w ostatnich tygodniach, wynika, 
malajskie związki zawodowe pro- 

Adziły akcję, mającą na celu pod- 
kotkę głodowego minimum płac i po- 
pra zenie niewolniczych warunków 

ty. 

Związki zawodowe zdobyły sobie o- 
hany autorytet w społeczeństwie ma 
Mm. im i ich działalność stała się 
za źna dla imperialistycznych koloni- 
ką rów. W związku z tym brytyjski 
dep ATZ, Sir Edward Gont, podpisał 
do let o rozwiązaniu związków zawo- 

Wych i zapowiedział surowe repre- 
| NABAŻ działaczom zawodo- 


: —— 00o 
ly Schumacher ustąpi 
z kierownictwa SPD 


BERLIN, 13.6 (PAP). Z Baden-Ba- 
(francuska strefa) donoszą, że 

Chumacher ma niebawem ustąpić ze 
ânowiska przewodniczącego nie- 

"BĘ partii socjal - demokratycz- 

t] (SPD). 

Ustąpienie Schumachera tłumaczone 
“ jego chorobą, wydaje się jednak, 
Tzeczywistą przyczyną jest rosnące 
ładowolenie w szeregach SPD z 

Si ijownictwa' partii. 

$ —— 00n 


Proces o alimenty 
brzedstawiciela USA 


przy Watykanie 


Nowy JORK, 13.6 (PAP). Dzienni- 
donoszą, że Eunice Walterman, nie- 
zaa córka przedstawiciela Stanów 
tdnoczonych przy Watykanie, My- 
A Taylora, wystąpiła ze skargą są- 
4 przeciwko swemu ojcu. Pani 
Alterman w skardze swej domaga 
4 alimentów od Myrona Taylora. 
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Wielkie uroczystości w Lublinie 
| w czwartą rocznicę bitwy w lasach ianswskich 


Dnia 13 bm. w Lublinie odbyła się wielka stutysięczna demonstracja 
w 4-tą rocznicę największej bitwy partyzanckiej w Polsce, którą 
czyły oddziały Armii Ludowej w lasach janowskich i solskich. Uroczy- 
stość ta przekształciła się w potężną manifestację ludu Ziemi Lubelskiej 
na cześć bohaterskich partyzantów, w manifestację przywiązania do 
obszu demokracji ludowej — twórczej siły Narodu Polskiege, która do- 
prowadziła do niepodległości i suwerenności politycznej i gospodarczej, 


Od wczesnych godzin rannych, po- 
mimo deszczowej pogody na stadion 
w Lublinie napływać zaczęły niezli- 
czone rzesze z Lublina i wszystkich 
powiatów Lubelszczyzny. 


ża 


Gen. dyw. Marian Spychalski 

Nad liczącym ponad 100 tysięcy o- 
sób morzem ludzkim, migocą biało- 
czerwone, czerwone i zielone sztanda 
ry i transparenty. 

Honorowe miejsce przed trybuną 
zajęły degacje i poczty sztandarowe 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację, przy- 
byłe do Lublina z terenu całej Polski. 

Nad trybuną w:dniał olbrzymi tran 
spareńt z napisem: Cześć partyżan= 
tom lubelskim — bojownikom o Pol- 
skę Ludową”. 

O godz. 11 zajmują miejsca na try- 
bunie: 1l-szy wicemin. Obrony Naro- 
dowej gen. Spychalski, w otoczeniu 
generalicji, wojewoda lubelski Wac- 
ław Rózga oraz przedstawiciele partii 


sto- 


pomnik Partyzantów Lubelszczyzny. 

Na przykrytym biało - czerwoną 
flagą wzniesieniu koło trybuny umie. 
szczone zostały urny z prochami po- 
ległych bojowników. 

Prochy te przywiozły do Lublina 
sztafety z czternastu głównych pobo- 
jowisk partyzanckich na Lubelszczyź 


nie: pod Kochanami, Flisami, Rzeczy : 


cą, Górecko-Kościelnym, Bąblowiem, | 
Serockiem,  Syrachem, Jamachem, 
Bojkami, Zaborecznem, Lasem Bonięc 
kim, Wojsławicami, Dziwułami, Ostro | 
wiem Lub. 


WIELKI POCHÓD 

O godzinie 13 rozpoczyna się impo- 
nujący, trzygodzinny pochód przed 
urnami, będący wyrazem czci i pamię 
ci ludu Lubelszczyzny dla bojowni- 
ków o wolność i ustrój demokratycz- 
ny Polski. 

Pochód otworzyły poczty sztandaro 
we oddziałów Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i De 
mokrację, Związku b. Więźniów Poli- 
tycznych oraz sztandary wojewódz- 
kich organizacji stronnictw demokra- 
tycznych. 

Po przemarszu lubelskich organ:za- 
cji politycznych następuje niekończą- 
ca się wielogodzina defilada wieloty- 
sięcznych grup poszczególnych powia 
tów woj. lubelskiego. 


Wśród okrzyków na cześć Głowy 
Państwa Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, czołowych organizatorów ru- 


chu oporu w Polsce — wicepremiera 
Gomułki - Wiesława, marszałka Ży- 
mierskiego i gen. Spychalskiego, 


przed trybuną przesuwają się grupy 
organizacji chłopskich z poszczegó- 
nych powiatów. Niesione transparen- 
ty wyrażają przywiązanie do Polski 
Ludowej oraz solidarność z młędzy- 
narodowymi siłami pokoju ze Związ- 
kim Radzieckim na czele. 

Po przemarszu świetnie prezentują 
cych się hufców „Służba Polsce", któ 
re defilują wśród żywiołowych okla- 
sków zgromadzonych tłumów, przed 
trybuną przesuwa się młodzież szkol- 
ną, oddziały ZHP oraz liczne organiza 
cje polityczne i zawodowę miejsco- 
wych zakładów pracy. 

ODSŁONIĘCIE KAMIENIA 


WĘGIELNEGO 

Następuje uroczysty moment odsło 
nięcia kamienia węgielnego pod pom 
nik bohaterskich partyzantów Lubel- 
szczyzny, który ufundowany przez 
społeczeństwo woj, lubelskiego stanie 
w pobliżu Domu Żołnierza 

Po odegraniu hymnu narodowego 
wojewoda Rózga odczytał akt erekcyj 
ny. 

Wśród głębokiego skupienia i ciszy 
zgromadzonych gen. Spychalski doko 
nuje aktu zamurowania urn z póbojo 
wisk Lubelszczyny. 

Na płycie widnieje napis: „Bohater 
skim bojownikom o niepodległość i 
demokrację, poległym w walce z nie- 
mieckim okupantem”. 


Odbudowa imperialistycznych Niemiec Zach. 
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Marszałek Żymierski wręczył sztandar 
pułkowi artylerii w Białej 


Z kolei na mównicę, wśród okrzy- _ 


W Bielsku i Białej odbyły się uro- 
czystości związane z wręczeniem sztan 
daru stacjonującemu tutaj pułkowi ar 
tylerii lekkiej. W uroczystościach 
wziął udział naczelny dowódca WP 
Marszałek Michał Żymierski, który 
osobiście wręczył sztandar chorążemu 
puiku. Marszałkowi towarzyszył gen. 
dyw. Mosser dowódca O.W. Kraków. 

Po przybyciu do Bielska Marszałka 
poiwtali wojewoda krakowski dr Pa 
senkiewicz oraz wicewojewoda kato- 
wieki Nanke Namirski, 

Po uroczystej polowej Mszy św. 
Marszałek Żymierski przejął sztandar 
z rąk przedstawiciela miejscowego spa 
łeczeństwa i wręczył go dowódcy puł 
ku. 

.W imieniu społeczeństwa obu miast 
przemówienie wygłosił przewodniczą 
cy powiatowej komisii związków za- 
wodowych tow. Foltyniak. 


"m a V; 
Konxes Wag'erskig 
4 it wig: í R.I 

BUDAPESZT, 13.6 (PAP). W pięknie 
udekorowanej sali Opery * nąstąniło 
uroczyste otwarcie pierwszego Kon- 
gresu Węg'erskiej Partii Pracujacycn. 
Na posiedzenie przybył prezydent 
Tildy, premier Dynnyes i członkowie 
rządu. Przy stole prezydialnym zajęli 
Ka przywódcy Węgierskiej Partii 
Pracujących i zagraniczni delegaci. 

Posiedzenie zagaił zastępca sekre- 
tarza generalnego Partii Komuni- 
stycznej Farkas, W imieniu partii 
chlopskiej przemawiał minister Vercs, 
który zaznaczył, że Węgry oprą swą 
przyszłość na nierozerwalnym sojuszu 
robotniczo - chłopskim: 

Następnie przemawiali przedstawi- 
ciele partii politycznych i organizacji 
społecznych. Później zabrali głos de- 
legaci Bułgarii, Polski, niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, brytyj- 


sxiej Partii Komunistycznej, partii ro- | 


botniczych Rumunii, Finlandii, Cze- 
chosłowacji, Szwecji, Belgii i Austrii. 
Odczytano również depeszę powital- 


ków — „Niech żyje Naczelny Dowód 
ca“, „Niech żyje Wojsko Polskie“, 
„Niech żyje Polska Ludowa“ — wstą- 
pił Marszałek Żymierski. 


Na uroczystym posiedzeniu Rad Na 
rodowych Bielska j Białej, wręczono 
Marszałkowi Żym'erskiemu dyplomy 
honorowego obywatela tych miast. 
Następnie odbyła się w Bielsku impo 
nująca defilada młodzieży, organizacji 
politycznych, społecznych i zawodo- 
wych oraz oddziałów wojska. 


Defiladę przyjmowali: Marszałek Ży 
mierski, gen dyw. Mcssor i wojewoda 
dr Pasenkiewicz. Po defiladzie odbył 
się w koszarach wspólny obiad żoł- 
nierski urozmaicony występami ze- 
społów świetlicowych. W godzinach 
popoludniowych odbyła się wielka za 
bawa ludowa. 


j Partii Pracujących 


i Węgrzy — po usunięciu od rządów 
kapitalistów i obszarników — spoty- 
| kają się na wspólnej drodze. Nawią- 
zując do tradycyjnej przyjaźni pol- 
szo - węgierskiej mówca zaznaczył, 
że obecnie oba narody realizują idea= 
ły, jakie zagrzewały do boju patrio- 
tów z 1848 roku. 

| Przedstawiając sytuację polityczną 
w Polsce Ostap Dłuski wskazał na 
współpracę PPR z PPS. Na bazie tej 
współpracy wyrósł jednolity front 
partii robotniczych, które dzisiaj po- 
stawiły na porządku dziennym sprawę 
organicznego połączenia. Zjednoczenie 
jto może powstać jedynie na zasadzie 
, wskazań, zawartych w nauce Mark- 
sa, Engelsa, Lenina i Stalina przy 
uwzględnieniu specyficznych warun- 


ków narodowych i historycznych Pol- ` 


ski. 

Z kolei nakreślił Dłuski obraz roz- 
woju gospodarczego Polski Ludowej, 
| zaznaczając przy tym decydujące zna- 

czenie pomocy Związku Radzieckiego. 


— pòs. Wągrowski i pos. Chełchowski | 


(KC PPR), pos. Rybieki, tow. Bednar 
czyk (CKW PPS), pos. pos. Maślanka 
i Ziemski (NKW SL)). 

Licznie przybyli przedstawiciele or 
ganizacji społecznych i zawodowych. 
Obecna była również serdecznie wita 
na przez zgromadzonych delegacja de 
mokratycznej Grecji. > 

W obszernym przemówieniu gen. 
Spychalski zobrazował -dzieje boha- 
terskich walk narodu polskiego z hit 
lerowskim najeźdźcą. 

(Przemówienie podajemy na str. 2-ej) 
UROCZYSTY AKT DEKORACJI 
Po przemówieniu gen. Spychalski 

dokonał dekoracji Krzyżami Grunwal 
du, Virtuti Militari, Walecznych i 
Krzyżami Zasłużonych na Polu Chwa 
ły 66 b. partyzantów Ziemi Lubef- 
skiej,zasłużonych w walce z hitlerow 
skim okupantem. Odznaki przyznane 
posmiertnie odebrały rodziny pole- 
głych. 

Gen. Spychalski odznaczył również 
Krzyżem Grunwaldu miasta: Zamość 
i Ostrowiec.Lub. oraz 20 wa woj. 
lubelskiego za bohaterską postawę w 
czasie okupacji hitlerowskiej. Odzna- 
czenia odebrały specjalne delegacje 
poszczególnych miejscowości. 

Po dekoracji zebrane tłumy ludno- 
ści udały się nie kończącym pochodem 
w stronę placu, przed Dom Żołnierza, 
gdzie położono kamień węgielny pod 


em a Senatem 


W sprawie kredytów marshallowskich 


WĄSZYNGTON, 13.6 (PAP). Komi- 


A kredytowa Senatu amerykańskie- 
c, Wypowiedziała się przeciwko ob- 
Sciu o 26 proc. kredytów na plan 
ę TShalla, uchwalonemu w dniu 

€rwca przez Izbę Reprezentantów. 


Aj uchwale swej komisja zaleca, by 
nę ZNano rządowi sumę 5.055 milio- 
t dolarów na tzw. program pomo- 
63 krajom europejskim, zamiast 
Na milionów dolarów, których do- 
ty Sał się rząd amerykański. Poza 

omisja zaleca, by kredyty te roz- 
a ne zostały na okres 12 miesięcy, 
ze 15, jak tego żądała Izba Repre- 
Mtantów. 


q Uchwała komisji zapadła po prze- 
sy, eniu przewodniczącego komisji 
ka zagranicznych Senatu 

ura Vandenberga. 


| LONDYN, 13.6 (PAP). Korespon- 
dent dyplomatyczny agencji Reutera 
podaje, że senat prawdopodobnie za- 
twierdzi uchwałę komisji senackiej w 
sprawie funduszów marshallowskich. 
W związku z tym zarysowują się roz- 
dźwięki między Izbą  Reprezentaa- 
tów a Senatem, Przewodniczący Izby 
Reprezentantów oraz przewodniczący 
komisji budżetowej Izby Reprezentan 
tów zapowiedzieli stanowczo, że nie 
zaaprobują uchwały Senatu w sprawie 
funduszów marshallowskich. w 
związku z tym powołana zostanie ko- 
misja mieszana, której zadaniem pe- 
dzie znalezienie kompromisu między 
stanowiskiem Senatu i Izby Repre- 
zentantów. Komisja ta zaproponuje 
prawdopodobnie  kilkunastoprocento- 
we zmniejszenie funduszów mar- 
shallowskich. 


groźbą dla Włoch 
stwierdza Palmiro Togliatti 


RZYM, 13.6 (PAP). W swym prze- 
mówieniu, w którym Togliatti przed- 
stawił stanowisko włoskiej partii ko- 
munistycznej wobec ekspose premiera 
de Gasperi, sekretarz generalny wło- 
skiej partii komunistycznej krytyko- 
wał politykę zagraniczną Sforzy. 
Mówca, przedstawiając obraz Europy 
współczesnej, z zadowoleniem stwier- 
dził, że w wielu krajach świat pracy 


obalił rządy kapitalistów i sam objął 
władzę. używając takich środków, któ- 
re w obecnym okresie napięcia mię- 
dzynarodowego — są konieczne. 
Poruszając zagadnienie niemieckie, 
Togliatti ostro skrytykował uchwały 
konferencji londyńskiej, jako sprzecz- 


ne z interesem Włoch oraz z rozwo- 
jem Europy. Odbudowa silnych Nie- 
miec zachodnich stanowi grożbę rów- 
nież dla Włoch, czego dowodzi nieda- 
leka przeszłość. 

Na marginesie zagadnienia kolonii 
Togliatti stwierdził, że mocarstwa, 
z którymi de Gasperi pragnie związać 
Wiochy, przeciwne są słusznemu i ko- 
rzystinemu dla Włoch rozwiązaniu 
problemu byłych kolonii. Natomiast 
kraje demokracji ludowej zajęły w 
sprawie tej obiektywne i przyjazne 
dla narodu włoskiego stanowisko, choć 
wiele pism włoskich pragnęło Tozpę- 
tać przeciwko tym krajom kampanie 
oszczerstw. 


„Blok zachodni załamie się” 


Nenni o stanowisku włoskiej partii socjalistycznej 


RZYM, 13.6 (PAP). Stanowisko wło 
skiej partii socjalistycznej wobec pro 
gramu rządu de Gasperi przedstawił 
Pietro Nenni. Mówca na wstępie o- 
stro krytykował rozłamową akcję sa- 
ragatowców. Stwierdził on, że saraga 
towcy, mimo pomocy Kościoła i De- 
partamentu Stanu, zmniejszyli swój 
stan posiadania w parlamencie z 54 
do 33 posłów. 

Nenni potępił działalność politycz- 
ną Kościoła. Działalność ta — oświad 
czył Nenni — nie ogranicza się do 
Włoch, lecz obejmuje wiele krajów 
europejskich. Pociągnie to za sobą 
niewątpliwie odpowiednie konsekwen 
cje. 

Rząd de Gasperiego — kontynuo- 
wał Nenni — znajduje się na równi 
pochyłej. Nie liczy się on z żadnymi 
skrupułami w swej walce z masam: 
ludowymi. Oddaje on policję do dy- 
spozycji kapitalistów i łamistrajków. 
W tym stanie rzeczy masy ludowe po 
winny prowadzić wspólną walkę o de 
mokrację. 


Nenni krytykował de Gasperiego za 
odraczanie na okres nieokreślony 
sprawy nacjonalizacji, reformy rolnej 
i zagadnienia rad zakładowych. Front 
Demokratyczno - Ludowy będzie do- 
magał się ogólno - narodowego refe 


rendum , przewidzianego w konstytu | 


cji, aby nie dopuścić do utrwalenia 
obecnej niezdrowej struktury społecz 
nej Włoch. 


Poruszając sprawę planu Marshal- 
la, Nenni oświadczył, że p'an ten jest 
mie do przyjęcia dla Włoch. Służy on 
bowiem sprawie ugruntowania ustro- 
ju kapitalistycznego i wiąże się orga- 
nicznie z doktryną Trumana i koncep 
cją bloku zachodniego. 


Nenni wypowiedział się stanowczo 
przeciwko przystąpieniu Włoch do 
bloku zachodniego, Blok ten — powie 
dział Nenni — skazany jest na zała- 
manie się. Dowodem tego jest wzrost 
sił demokratycznych w Grecji, Hisz- 
panii, druzgocąca klęska reakcji w 
Czechosłowacji i rozwój sił oporu 
przeciwko imperializmowi w samych 
Stanach Zjednoczonych. 

Na temat zagadnienia niemieckiego 
Nenni oświadczył, że polityka rozbi- 
cia Niemiec jest polityką kontrrewo= 
lucyjną. Wywoła ona zamieszanie w 
Europie i utrudni proces normalizacji 
stosunków . Nenni oświadczył, że wło 
ska partia socjalistyczna domagać się 
będzie od rządu popierania tych ten- 
dencji, które«zmierzają do utworze- 
nia zjednoczonego, demokratycznego 
państwa niemieckiego. 


ną z Moskwy od Wszechzwiązkowej Polityka zagraniczna Polski, której 
Komunistycznej Partii, | zadaniem jest utrwalenie niepodległo- 
DEPESZA POWITALNA KC WKP /Ści, bezpieczeństwa granic i obrona 
MOSKWA, 136. (PAP) Komitet trwałego pokoju, — opiera się w 
Centralny Wszechzwiązkowej Partii pierwszym rzędzie na sojuszu ze 
Komunistycznej skierował do Węgier Związkiem Radzieckim. i 
skiej Partii Pracujących depeszę o na| Mówca wita fakt zjednoczenia partii 


stępującym brzmieniu: 

„Przesyłamy serdeczne pozdrowie- 
nia delegatom kongresu Węgierskiej 
Partii Pracujących. Składamy życze- 
nia z okazji utworzenia jednolitej 
węgierskiej partii ludu pracującego. 
Dzięki współpracy 1 jedności parti) 
robotniczych osiągnął naród węgier- 

| ski poważne sukcesy w walce o nie. 

podległość Węgier, o odbudowę go- 
spodarczą kraju na zasadach demo- 
kratycznych. 

Zjednoczenie parti robotniczych, 
które jest historycznym  wydarze- 
niem w dziejach węgierskiego ruchu 
robotniczego, stanowi rękojmię i za- 
powiedź nowych zwycięstw ludu pra 
cującego Węgier. 

Wszechzwiązkowa Partia Komuni- 
styczna życzy Węgierskiej Partii 
Pracujących powodzenia w budowie 
nowych ludowo - demokratycznych 
Węgier". 

, PRZEMÓWIENIE TOW. DŁUSKIEGO 


BUDAPESZT, 13.6 (PAP). Na uro- 
czystym inauguracyjnym posiedzeniu 
pierwszego Kongresu węgierskiej 
| Partii Pracujących Ostap Dłuski, prze 
'mawiając w imieniu Komitetu Cen- 
tralnego PPR. oświadczył, że Polacy 


Ma 


| BERLIN, 13.6 (PAP). Ukazujący się 
,w radzieckim sektorze Berlina dzien- 
nik „Taegliche Rundschau* wspomina 
i o licznych faktach terroru, stosowane- 
igo w amerykańskim j francuskim sek- 
torze wobec zwolenników jedności 
I Niemiec. 


Rozpaczliwa sytuacja gospodarcza Anglii 


w oeświetlen.u pisma przemysłowców brytyjskich 


LONDYN, 13.6 (PAP). Tygodnik 
„Economist“, analizując w obszernym 
artykule trudną sytuację gospodarczą 
Wielkiej Brytanii, pisze: 

„Horyzont ekonomiczny za granicą 
jest coraz czarniejszy. Była chwila w 
'utym br. gdy wydawało się, że sy- 
tuacja na rynkach światowych od- 
wróci się wreszcie na korzyść Wisl- 
kiej Brytanii. Nadzieje te zawiodły 
całkowicie i ceny, jakie Wielka Bry- 
tania musi płacić za towary importo- 
wane, zaczęły wzrastać systematycz- 
nie i zdradzają w dalszym ciągu ten- 
dencję zwyżkową. Wydaje się, że do- 
lary marshallowskie nie przyczynią 
się do uniknięcia klęski w najbliższych 


12 miesiącach. Drastyczne obcięcie im- 
portu do Wielkiej Brytanii staje się 
koniecznością. a pociągnie to za sobą 
dalsze obniżenie stopy życiowej lud- 
ności", 


„Wydaje się — konkluduje „Econo- 
mist“ — że nie ma wyjścia z błędnego 
koła: zmniejszenie importu jest ko- 
nieczne, bo nie ma czym płacić za to- 
wary, sprowadzane z zagranicy, a 
wskutek zmniejszenia importu prze- 
mysł brytyjski będzie otrzymywał 
mniejszą ilość surowców, co znów sta- 
nie na przeszkodzie powrotowi gOSpo- 
darki brytyjskiej do równowagi i zre- 
dukuje nasz eksport“. 


| robotniczych na Węgrzech, podkreśla- 

jąc, że polska klasa robotnicza widzi 
w tym zjednoczeniu gwarancję dal- 
szego rozwoju narodu węgierskiego. 
Silne, niepodległe, ludowe Węgry sta- 
nowią poważną pozycję w obozie na- 
rodów demokratycznych, walczących 
„o utrwalenie pokoju. 


—(07= 


O BERLIN. — Agencja DPD dono- 

si, że zakończono techniczne przy 
gotowania do reformy walutowej, któ 
ra będzie przeprowadzona prawdopo- 
dobnie między 15 i 26 czerwca br. 
O RZYM. — W okolicy Arezzo na » 

stąpiło trzęsienie ziemi, w wyni- 
ku którego wiele domów zarysowało 
się. Ludność Arezzo i miejscowości 
okolicznych wyległa na pola, obawia 
jąc się katastrof budowlanych. W 
kościele Św. Franciszka kilka osób 
odniosło rany. Łączność telefoniczna 
z Arezzo jest przerwana. 


ślądowania zwolenników jedności Niemiec 


w sektorach zachodnich Berlina 


„Ludność strefy radzieckiej — pisze 
„Taegliche Rundschau“ — na zebra- 
niach publicznych wyraziła już niejed- 
nokrotnie swój głośny protest prze- 
ciwko reżimowi faszystowskiemu, któ- 
ry został wprowadzony na terenie sek- 
torów amerykańskiego i francuskiego 
w Berlinie. W depeszach protestacyj- 
nych łudność strefy radzieckiej prosi 
o wzięcie pod opiekę prześladowanych 
w sektorach zachodnich Berlina zwo- 
lenników jedności Niemiec i uchro- 
nienia ich przed niesłusznymi aresz= 
towaniami*. 


„Taegliche Rundschau" podkreśla, 
że radziecka administracja wojskowa 
z wielką uwagą obserwuje powstałą 
obecnie sytuację i pisze: „Układ mię- 
dzysojuszniczy o kontroli w Berlinie 
trzeba będzie uważać za złamany „je- 
żeli tych, którzy głosowali za jedno- 
ścią Niemiec, poddaje się złośliwym 
prześladowaniom. 


Nie ulega wątpliwości, że „porząd- 
ki“ panujące obecnie w zachodnich 
sektorach Berlina nie będą mogły 
trwać długo i że metody stosowane 
przez Amerykanów i Francuzów ska» 


‘zane są z góry na niepowodzenie”, , 
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Przemówienie wiceministra Obrony Narodowej gen. Spychalskiego 


W czasie uroczystości w Lublinie wiceminister Obrony Narodowej gen» 
Marian Spychalski wygłosił przemówienie, w którym powiedział m. in.: 


W 4 rocznicę największego boju 


partyzanckiego w Polsce przeciwko 


niemieckiemu najeźdźcy, zebrani mieszkańcy ze wszystkich krańców 


Ziemi Lubelskiej dają swój wyraz 


jedności, aby uczcić bohaterski zwy- 


cięski bój ludowych sił zbrojnych, aby uczcić cały wkład w wyzwoleń - 
czą wojnę ludową, chlubnie zasłu żonej dla Polski, Ziemi Lubelskiej: 


` 


nierzy ludowych sił zbrojnych tej 


— aby uczcić zjednoczonych w walce z hitlerowskim okupantem żoł- 


ziemi: żołnierzy Gwardii i Armii Lu- 


dowej, żołnierzy Batalionów Chło pskich i żołnierzy Armii Krajowej, 


— aby uczcić wielką, zwycięską 


ideę demokracji polskiej zjednocze - 


nia narodu w wyzwoleńczej wojnie ludowej o niepodiegłą Polskę Ludo- 


wą, 


— aby uczcić zawarte braterstwo broni przez partyzantów polskich 
i radzieckich w bojach na Ziemi Lubelskiej, 

— aby uczcić poległych bohate rów na Ziemi Lubelskiej: partyzan- 
tów i żołnierzy polskich, partyzan tów i żołnierzy radzieckich, 


Naród nasz po raz pierwszy pod 
kierownictwem zorganizowanych i 
zjednoczonych sił politycznych demo 
kracji polskiej, robotników i chłopów 
poprowadził zwycięską walkę o nie- 
podległość kraju i zbudował ją na 
twardych podstawach ustrolu demo- 
kracji ludowej. 


Przesiąkła krwią najlepszych $y- 
nów i córek — Ziemia Lubelska, jest 
wieczną pamiątką setek bohaterskich 


Jedynie s:usznu 


Rozwój wyzwoleńczej wojny ludo - 
wej jednoczenie się z walczącymi 
oddziałami Gwardii Ludowej i Armi 
Ludowej oddziałów Batalionów Chlop 
sxich i Armii Krajowej jest świadec- 
twem, 
jak jedynie słuszną stała się dla 
naredu linia polityczna, wytyczena 
przez najbardziej postępowe siły 
polityczne klasy robotniczej i chłop 
stwa w sprawie walki wyzwoleń - 
czej, realizowanej przez Gwardię i 
Armię Ludową. jak idea zjodnocze- 
nia wszystkich sił ludowych całego 
narodu do walki zbrojnej o niepo- 
ciezłość, opartą o ustrój 1 władzę 
ludow.. stała się rownież wspólną 
łdcą żołnierzy - patriotów B. Ch. i 
A. K. jak ich czyny weszły do cgoł- 
nego wielkiego dzieła wait' zbroj 
nej narodu o niepodległość Polski 


bcjów i potyczek, wysadzonych pocią 
gow i zlikwidowanych punktów kon- 
typgentowych. Zasłużone wsie — ba- 
zy partyzanckie rozsiane po całej Zie 
mi Lubelskiej, dziesiątki tysięcy od- 
danych żołnierzy i oficerów z ludu, 
którzy wstąpili w szeregi I i II Armii 
Qdrodzonego Wojska Polskiego są nie 
zapomnianym wkładem Lubelszczyz - 
ny w budowę Polski Ludowej, w bu- 
dowę Odrodzonego Wojska Poiskie - 


go. 


linia polityczna 

HEF RT Weti 

Ludowej, *której kolebką stała się 

Lubelszczyzna. 

Miniona wojna udowodniła na po- 
lach bitew i na polach straceń, że te- 
oria wojny totalnej, zbudowana prze 
de wszystkim na okrucieństwie i nie 
wolnictwie — zbankrutowała. Zawie 
dli się wszyscy doktrynerzy spod zna 
ku swastyki i rózek liktorskich. O- 
kazało się, że 

Polski, nie można spacyfikować, że 

nie można pokonać narodów mitu- 

jących wolność. 

Zwyciężył człowiek, wychowany na 
ıdei sprawiedliwości społecznej, wol- 
ności i postępu. Przewyższył on żoł- 
daka, którego faszyzm  tresował na 
drapieżne zwierzę. Lata wojenne do- 
wiodły wyższości nad wojną napastni 
czą — wolny ludowej, polegającej na 
zdeterminowanej walce całego naro- 
du z najeźdźcą. 


Powszechna wojna ludowa 


Najcięższym okresem dla 


ski wrześniowej, po przez klęskę fran 

cusko _„ angielską do czasu napaści 

Niemiec na Związek Radziecki. 
Hitleryzm, prowadzec wojnę total- 


ną, napadł na Związek Radziecki w| 


narodu | 
polskfego, był okres, trwający od klę- 


go. Naród przekonał się, Że jedynie 
podjęcie wspólnej walki i współdzia 
„łanie wszystkich stł w tej .walee, 0- 
parte o wielkie Armie Zwiazku Ra- 
dzieckiego — może przynieść mu 
pełne wyzwolenie. 

Naród nasz rozpoczął nieprzewidy- 


sposób równie n'espodziewany, jak na! waną przez faszystów powszechną woj 


Polskę i inne narody. 

Tym razem trafił na kraj ł armię 
przygotowaną do obrony, na najmoc 
nieiszy ustrój, nowoczesne państwo i 
woisko kierowane przez władzę ro- 
botników i chłopów. Związek Ra- 
dz'ecki i Armia Radziecka siały się 
nadzieją wszystkich podbitych raro 
dów, które do'ąd nadaremnie patrzy 
ły na zzchód, wypatrując pomocy. 
Od tego czasu w Polsce wzrastało 

coraz bardziej zrozumienie wspólnych 
interesów podbitych, męczonych i wal 
czących narodów. Naród, walcząc 
ptzeszedł najlepszą szkołę polityczną, 
wyzbywając s'ę wszelkich złudzeń co 
do rządzących nim dotąd rządów reak 
cyjnych, jax również co do możliwości 
bsznośredniej pomocy dalekich sojusz 
ników. 

Przekonał sie jednocześnie prak- 
tycznie o wartości własnych sił lu- 
dowych | o niewyczerpanych możli 
wościach i sile Związku Radzieckie 


nę ludową. W czasie tej walki wyrosło 


| demokratyczne kierownictwo politycz 


lne i wojskowe, wyrosły siły zbrojne 


ludowe. 


| Jednocześnie, skompromitowana u- 
cieczką, o potem współdziałaniem z 
Niemcami, reakcja odsłania coraz bar 
dziej swe egoistyczne stanow sko, 
przez hamowanie wyzwoleńczej woj- 
iny ludowej, przez współpracę z oku- 
jpantem, a potem przez walki bratobój 
cze, 


W czasie narastania wojny luđo- 
wej. rewolucyjnej walki o niepodle- 
głość, narastala również świado- 
mość o konieczności postępowej prze 
budowy zacofanego ustroju. 

Od końca 1940 roku nie było w żad- 
nym innym kraju takiego nagromadze 
nia dywizji niemieckich i sił policyj- 
„nych jak w Polsce. Hitler na z emiach 

l naszych przygotowywał swoją naj- 
| większą napaść. 


Trugtczne pierwszeństwo 


Do momentu uderzenia Niemiec hi- 
tlerowskich na Związek Radziecki, w 
Polsce pomiędzy Wisłą a Bugiem — 
szczególnie na ziemi Lubelskiej — kon 
centrowała się przeszło połowa wszyst 
kich dywizji niemieckich.. Ta sytuacja 
cpóźniła rozwói walki podziemnej w 
naszym kraju. Z chwilą jednak ude- 
rzenia Hitlera na wschód, sytuacja 
strategiczna Polski zmeniła się całko 
wicie. Kraj nasz stał się głównym za” 
pleczem armii niemieckiej, przez któ- 
re przebiegało 70 proc. głównych ar- 
terii komun'kacyjnych, 


wych linii kolejowych, rozstrzygają” 


5 podstawo-, 


cych o zaopatrzeniu wojsk niemiec- 
kich na froncie wschodnim. Po uderze 
niu, główne sły hitlerowskie odeszły 
'na wschód. Spokój w Polsce chcieli 
Niemcy utrzymać przy pomocy wywo 
ływania specjalnej psychozy terroru. 
Przełamanie tej psychozy było jed 
nym z pierwszych zadań naszej wal 
ki zbrojnej. 

W żadnym innym miejscu Europy 
nie zależało bowłem Hitlerowi bardziej 
na spokoju jak w Polsce. I w żadnym 
innym miejscu Europy nie było więk- 
szego cmentarzyska, większych fabryk 
śmierci i tak dzikiego terroru. 


Z walki i dla walki powsta PFR 


Demokratyczne siły ludowe doce- 
niały znaczenie nowego momentu woj- 
ny dla wyzwolenia naszego narodu, 
faktu związania głównych sił hitlerow- 
skich na froncie radzieckim i rozma- 
chu partyzantki sowieckiej. Z inicja- 
tywy, zn=n"ch wśród robotników i 
chłopów dzia'aczy i kierowników pod- 
ziemnych organizacii demokratycz- 
nych — powstaje na przełomie 1941- 
1942 r. Pols”a Part'a Robotnicza. która 
dążyła do z7'odneczenia wszystkich sił 
demokratycznych w walce z okupan- 
tem — co zostało uwieńczene DOWO- 
dzeniem tak na tonia rokotniczym, 
jak i chłopskim Tyvsunsła ona WÓW- 
czas podstawnwe zadania: 

l przełamanie terroru hitlerowskie 

go i podjęcie powszechnej walki 
zbrojnej, 
2 zjedronie do walki o niepod- 
ległość wszystkich demokratycz- 


nych. antyniemieckich sił narodu. bez 
względu na przynależność organiza- 
cyjną i kierunek polityczny, 
3 szybką organizację sił zbrojnych 
dla prowadzenia walki wyzwoleń- 
czej, 
nieustanne atakowanie wszystkimi 
siłami, środkami i formami linii 
komunikacyjnych i transportu wroga. 

Tej jedynie słusznej strategii walki 
ludu polskiego, reakcja polska, posia- 
dająca oparcie w emigracyjnym rzą- 
dzie polskim w Londynie, przeciwsta- 
wia strategię bierności, stania z bro- 
nią u nogi i stawkę na wojnę Anglo- 
sasów ze Związkiem. Radzieckim. 

Nie chcąc dopuścić do zjednoczenia 
sił narodowych w walce, w obawie 
przed utratą panowania nad mimi — 
starała się przeciwstawić wszystkim 
ruchom demokratycznym utworzona 


przez siebie organizację zbrojną pod 
nazwą Zwiazek Walki Zbrojnej 
(ZWZ) — późniejszą Armię Krajową. 


Rówmocześnie z PPR powstała orga- 
nizacja zbrojna — GWARDIA LU- 
DOWA. 


Pierwsza ludowa siła zbrojnu 


Gwardia Ludowa miała za zadanie, 
jako pierwsza w pelni demokratyczna 
i prawdziwie samodzielna ludowa siła 
zbrojna, praktycznie dowieść, że 


WALKA ZBROJNA JEST MOŻ- | 


LIWA I KONIECZNA DLA SAMO- 
DZIELNEGO BYTU NARODU. 
Gwardia Ludowa miała doprowa- 
dzić do współdziałania I zjednocze- 
nia w walce o niepodległość i po- 
stęp wszystkich żołnierzy i wszyst- 
kich organizacji zbrojnie walczą- 
cych o Po!skę Ludową. 

Gwardia Ludowa doprowadziła do 
braterskiego współdziałania z oddzia- 
iami i żołnierzami B. Ch. i AK. 

W połowie maja 1942 r. wyruszyły 


do walki z Warszawy i innych tere- 
nów kraju pierwsze zorganizowane 
przez G.L. oddziały partyzanckie. Łą- 
czyły one powstałe samorzutnie w te- 
renie oddziały zbrojne w jeden system, 
ogarmniający podstawowe tereny Pol- 
ski, wśród których Lubelszczyzna zaj- 
muje pierwsze miejsce. 

Dla polskiej partyzantki walka z 
transportem i komunikacją była głów 


nym zadaniem. Systematycznie stoso- 
wane uderzenia w najmniej osłonięte 
punkty wroga, prowadziły do rozpra- 
szania jego sił, do wytworzenia stanu 
ciągłego zagrożenia, tak, że każdy 
obiekt i posterunek niemiecki zamie- 
niany był przez okupanta na małą 
fortecę. 


Eeszcja stoczyła się do jawnej zdrudy 


Rzecz* jasna, że ta skuteczna tak- 
tyka i forma walki budziła wściekłość 
reakcji polskiej, która liczyła na wy- 
krwawienie siè sił Związku Radziec- 
kiego i na siłumienie partyzantki lu- 
dowej. Nie było obelg, jakimi nie ob 
rzucałaby wyzwoleńczego ruchu lu- 
dowego. Nie było kłamstw, za pomocą 
których nie usprawiedliwiałaby wła- 
snej bierno A do jakiej nawoływała 
kraj. 

Zwolennicy hasła stania z bronią 
u nogi skompromitowali się jednak 
szybko. Za oddziałami Gwardii Ludo- 
wej poszły do partyzantki oddziały 
innych organizacji. Patriotyczna mło- 
dzież nie mogła znieść bezczynności. 
Walka podziemna wykazała wkrótce 
fikeję rczkazów rządów emigracyjnych 
w Londynie, nawołujących do spoko- 
ju i wytrwania, Widząc to reakcja 
usiłuje hamować walkę przez hasło 
„walki ograniczonej”. 


Z każdym rokiem reakcja stacza- 
ła się coraz bardziej do jawnej zdra 
dy, występując z coraz większą nie 
nawiścią przeciw walczącym w Pol 
sce siiom ludowym, przeciw soju- 
szniczym siłom radzieckim i siłom 
ludowym innych narodów słowiań- 
skich. Bogatsza w pieniądze i broń, 
magzzynowała ją, czekając chwili, 
kiedy będzie mogla wystąpić zbroj- 
nie, by zabezpieczyć seble całkowi- 
tą władzę, 4 


Proponowane przez działaczy de- 
mokratycznych wspólne dowództwo 
sił zbrojnych dla wzmocnienia walki 
oraz zaprzestanie wrogiej kampanii 
w prasie podziemnej przeciw siłom lu 
dowym, idącej tylko na rękę Niem- 
com — zostało przez delegatów emi- 
gracyjnego rządu londyńskiego odrzu 
cone. 


s 


Bruiersiwo broni 


W ciągu 1942 r. walka objęła cały 
kraj, a w ciągu 1943 r, nabrała duże- 
go rozmachu. Na terenach między Wi 
słą i Bugiem, na Lubelszczyznie, w 
masywach leśnych, działały brygady 
partyzanckie, w terenach zaś otwar- 
tych walczyły oddziały w sile pluto- 
nów — kompanii. 

Uzbrojenie pochodziło prawie w 
100 proc. z broni, zdobytej na Niem- 
cach W tym roku były już tereny 
w Lubelszczyźnie, na których pano- 
wała władza partyzancka, jak tereny 
parczewskie, janowskie i inne. 

Ukoronowaniem wieloletniego wkła 
cu był ten zwycięski bój, walczących 
jako jednolita zdyscyplinowana armia 
partyzancka 

brygad, AL, 

w bliskim braterstwie broni z ra- 

dzieckimi oddziałami partyzanckimi. 

Około 3 tys. partyzantów związało 
przez 12 dni do chwili rozpoczęcia po 
tężnej ofensywy Armii Radzieckiej w 


W Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi 
odbyła się konferencja poświęcona 
ogólnym zagadnieniom polityki bu- 
dżetowej į inwestycyjnej samorządów. 
W obradach brali udział zaintereso- 
wani pracownicy i działacze samorzą- 
dowi z terenu całego województwa. 

W konferencji również wzięli udział 
szef Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
R. P. min. Mijal, wiceminister Ziem 
Odzyskanych ob. Dubiel oraz przedsta 
wiciele Ministerstwa Administracji 
Publicznej. 

Zasadniczy referat wygłosił min. 
Mijsł, który w związku z zagadnienia- 
mi działalności finansowej związków 
samorządowych omówił obszernie obo- 
wiązki, zadania i role samorządów te- 
rytorialnych w państwie demokracji 
ludowej. z” 

Min. Mijal scharakteryzował szcze- 
gółowo zadania samorządu w dziedzi- 
nie polityki inwestycyjnej i budżeto- 
wej, która winna obecnie włączyć się 
w ramy ogólnopaństwowych planów 
finansowych i inwestycyjnych. Na za- 
kończenie referatu min. Mijal zapo- 
znał obecnych z instrukcją opracowa- 
ną w tym celu przez Radę Państwa 
wespół z zainteresowanymi minister- 


stwami. 
m > mc e A 


Rokowania bułgarsko-greck'e 

NOWY JORK. 13.6 (PAP) — Poda- 
no do wiadomości, że sekretarz ge- 
neralny ONZ, Trygve Lie otrzymał od 
ininistra spraw zagranicznych Bułga- 
rii, Kolarowa, depeszę w sprawie u- 
czestniczenia w rokowaniach o ustano 
wienie stosunków dyplomatycznych 
między Bułgarią a Grecją. 

Rząd bułgarski uważa, że dyploma 
tyczni przedstawiciele Bułgarii | Gre- 
cji w Waszyngtonie mogą nawiązać 
kontakt i omówić warunki w Spra- 
wie ustalenia normalnych stosunków 
dyniomatycznych między obydwoma 
krajami. 

Prasa donosi, że rząd grecki udzie- 
lit ambasadorowi greckiemu w Wa- 
szyngton'e. Rendramisəwi in: i CILW 
sprawie prowadzenia rokowań z am- 
basadorem bułgarskim, 


dniu 22 czerwca spod Kowla, aż 40 
tysięcy żołnierzy niemieckich. 


Front pękł i w niepełny miesiąc Lu 
belszczyzna została wyzwolona przez 
Armię Radziecką i 1 Armię Polską. 
Pierwszy rząd niepodległej Polski Lu- 
dowej — PKWN rozpoczyna z ludem 
Lubelszczyzny, Białostockiego i Rze- 
szowskiego budowę. nowej Polski, któ 
rej pierwszym wyrazem staje się od- 
rodzone Wojsko Polskie, zaś Lublin 
pierwszą stolicą. 


Siły ludowe w naszym kraju walczy i 


ły o wyzwołenie, mając za przeciwni- 
ka siły faszystowskie i hitlerowskie z 
jednej strony, a z drugiej reakcję. 
Walkę tę siły ludowe  rozstrzygnęły 


oddziałów BCh i AK | zwycięsko. 


Demokracja polska udowodniła, że 
podziemna walka zbrojna jest możłą 
wa, potrzebna i skuteczna. Udowod- 
niia, że gęsto zaludnione tereny i 
równiny mogą być równie niedostęp 


ZEE EZ TY Z EASY ZYD WO WACOM 


O usprawnienie działalności samorządów terytorialnych 


Konłerencje w Urzędzie Woj. w Łodzi 


Min. Mijal zamykając konferencję 
wyraził przekonanie, że usprawniona 
działalność budżetowa i inwestycyjna 
samorządów terytorialnych pozwoli i 
w tej dziedzinie, po raz pierwszy w 
Polsce, na opracowanie z góry planów 
budżetowych sharmon'zowanych z ca- 
łością gospodarki planowej Polski 
Ludowej. 


"Na drodze 


Konferencja wojewódzka PPS w Kałowicac 


13 bm. w Katowicach odbyła się 
pod przewodnictwem przewodniczące 
go WK PPS tow. Peraczynnika kon- 
ferencja wojewódzka PPS, poświęcona 
sprawom organizacyjnym i ideolo- 
gicznym, związanym z przygotowania 
mi zjednoczonymi obu partii robotni j 
czych. Pierwszy sekretarz WK PPR 
Nowak, witając konferencję i życząc 
jej owocnych obrad podkreślił, że 
przed obu partiami robotniczymi sto- 
ją zadania dalszego szkolenia ideolo- 
gicznego swych członków oraz zwięk- 
szenia wysiłków w dziedzinie gospo- 
darczej poprzez dalsze rozszerzenie 
współzawodnictwa pracy tak, aby ka 
żdy PPR-owiec i PPS-owiec był przo 
downikiem pracy. 

W referacie politycznym o tezach | 
programowych Zjednoczonej Partii Pol | 
skiej Klasy Robotniczej sekretarz | 
CKW PPS tow. Ćwik uwypuklił dą- 
żenia najbardziej uświadomionych ele 
mentów w klasie robotniczej do jed. 
ności, która została scementowana w 
ogniu walk z okupantem i przyniosła 
decydujące zwycięstwo myśli demokra 
tycznej w odrodzonej Polsce. 

Po omówieniu roli polskiej Jewicy 
socjalistycznej w odrodzeniu PPS oraz 
w jej walce z WRN. tow. Ćwik przed 
stawił zebranym najważniejsze wyty- 
czne nowej zjednoczonej partii, która 
będzie walczyć o dalszy rozwój go- 
spodarczy kraju, będzie dążyć do sy- 
stematycznego podniesienia wydajno- 
ści pracy, do podniesienia poziomu ży 
ciowego pracujących, do jak najszer- 
szego upowszechnienia oświaty, do 


ne dla ekupanta, jak góry i lasy. 

Początek roku 1945, roku wielkich 
ofensyw Armii Czerwonej przyniósł 
naszemu krajowi wreszcie upragnione 
wyzwolenie. Na Lubelszczyźnie, po- 
między Bugiem a Wisłą. na wolnej zie 
mi, wyrosło kilkuset tysięczne Wojsko 
Polskie, powstałe ze zjednoczenia par 
tyzanckich oddziałów Armii Ludowej 
i żołnierzy podziemnych organizacji z 
I.szą Armią Polską, zorganizowaną w 
Zw azku Radzieckim. 

Synowie Z emi Lubelskiej w skła- 
dzie I i II Armii oraz Korpusu Pan- 
cernego nieśli całemu narodowi wy- 
zwolenie. Obejmował: dla narodu odzy 
skane granice na Odrze, Nysie Łuży- 


ckiej 1 Bałtyku, brali żwycięski ed- 
wet pod Berlinem, Dreznem, na mE 
mi Łużyckiej i przy wyzwalaniu bra O 
niej ziemi czeskiej. E 
Nie potrafiła wstrzymać reakcja 
cd pójścia do wojska chłopaka £ 
belszezyzny i tego zorganizowane 
w B.Ch. czy AK i tego n'ezorganiaj 
wanego. W ciągu lat wyzwole 
wojny ludowej poznali swych naj- 
bliższych braci z GL i AL, poznal 
że są prawdziwymi patriotami 
kierowanymi w walce zbrojnej P 
prawdziwie ludową i demokraty as 
reprezentację narodu KRN, na któ 
rej czele stał syn Ziemi Łubelskiei 
Prezydent Bolesław Bierut. 


— 


Imperializm nie ma szans na zwycięstwo 


Podjęta i zorganizowana przez siły 
ludowe walka wyzwoleńcza, przekształ 
cona w wojnę ludową całych narodów, 
w oparciu o Związek Radziecki okaza 
ła się jedyną skuteczną formą walki 
z okupacją i terrorem. Przyniosła ona 
naszemu narodowi niepodległość j usu 
nięcie z jego życia wstecznych sił, zbu 
dowanie nowego ustroju ludowego, 
stworzenie wojska ludowego. Polityka 
wspólnej walki zrodziła trwałe demo- 
kratyczne sojusze. 


Po drugiej wojnie światowej dla 
Polski į innych krajów Demokracji 
Ludowej nastąpił nowy okres. Wyra- 
staja one na przodujące w odbudowie 
i wysiłku nad rozwojem nowoczesne 
państwa, oparte o pokojowe współży 
cie narodów. Miniona wojna pokazała, 
że imperializm nie ma szans na zwycię 
stwo — nawet taki, szczególnie dra- 
pieżny i okrutny rodzaj imperializmu, 
jakim był faszyzm i hitleryzm. NIE 
MA ZWYCIĘSTWA NAD NARODA- 
MI, KTÓRE KOCHAJĄ WOLNOŚĆ. 
Nie ujarzmi narodów żadna arcytech 
nika wojenna i terror, tam, 


gdzie przeciw armiom imnperialistycz 
nym staje cały lud, a z nim wszyst 
kie wolne, sojusznicze narody, które 
dysponują największą siłą ideową 1 
moralną, nalmocniejszymi ustrejami 
o najbardziej rozwijającej się techni 
ce, gospodarce j nauce. 


Nierealne są plany; dolarowych 
imper'al'stów podważenia siły nie- 
podległości krajów demokracji lu- 


nw" 


Po przejściu fali kulminacyjnej 
przez Warszawę w dniu 12 czerwca 
masy wody spłynęły w kierunku uj- 
ścia Wisły. W rejonie Puław zanoto- 
wano w ciągu dnia wyraźny opad 
wód. Stan na Wiśle w dniu 13 bm. w 
godzinach rannych wynosił 5,10 m — 
tzn. obniżył się o 1,20 m, w porównaniu 
z kulminacją. W chwili obecnej dru- 
żyny ratownicze zajęte są likwidacją 
szkód. 

Jak wynika z ostatnich komunika- 
tów — woda na Wiśle w rejonie War- 
szawy w dalszym ciągu szybko opada. 
Fala powodziowa minęła już Wyszo- 
gród. Kulminacja w Płocku nastąpiła 
dnia 13 bm. w godzinach popołudnio- 
wych, przy stanie 6,80 m. Dotychczas 
żadnych ofiar w ludziach nie zano- 
towano. 

Przy przejściu fal kulminacyjnej 
przez Warszawę, zdołano utrzymać 
wały ochronne w stanie nienaruszo- 
nym. W okolicy Modlina natomiast, 
przy ujściu Bzury, we wsi Arcechów 


w; 


wodą przelała się przez wał wis! f 


ku jedności 


dalszego zespolenia mas inteligencji 


pracującej z klasą robotniczą i masa 
mi chłopskimi, : 

Tow. Stanisław Gros przedstawił w 
swoim referacie tezy statutowe Zjed- 
noczonej Partii Polskiej Klasy Robot- 
niczej, które zostaną przedstawione 
na kongresie połączeniowym obu par 
til. 

Sekretarz WK PPS tow. Sieradzki 
przedstawił w swym sprawozdaniu ak 
cję weryfikacyjną oraz zbiórkę na 
Wspólny Dom. 

Tow. Sieradzki podkreślił również 
osiągnięcia w dziedzinie wychowania 
ideologicznego zaznaczając, że wspól- 
ne zebrania i kursy PPS i PPR, w któ 
rych wzięło udział 150 tys. osób, zna- 
cznie podniosły poziom ideologiczny 
członków obu partii, przygotowując 
w ten sposób grunt dla połączenia. 

Po ożywionej dyskusji, która wy- 
kazała, że idea zjednoczenia się kla- 
sy robotniczej wniknęła głęboko w 
świadomość członków PPS, została jed 
nomyślnie uchwalona rezolucja, wy- 


|rażająca całkowitą solidarność z te- 


zami programowymi i statutowymi 
przyszłej Zjednoczonej Partii Polskiej 
Klasy Robotniczej, opracowanymi 
przez wspólne komisje PPS i PPR. 
Zebrani zobowiązują się spopula- 
ryzować tezy w terenie i stwierdzają, 
że wytyczają one najkrótszą i naipe- 
wniejszą drogę do socjalizmu oraz 
stwarzają najlepsze warunki do walki 
o pokój, demokrację i jedność mie- 


dzynarodowego proletariatu 


gl 


 |lącej kanał Żerański z Wisłą — 


dowej, od kiedy skompromitows” 

na w przebiegu wojny wyrw 

leńczej reakcja tych krajów została 

pozbawiona władzy politycznej i 89 

spedarczej, zostały usunięte gnia 

zdrady i konszachtów przeciw ią 
snym narodom, OD KIEDY KIE- 

ROWNICTWAMI NARODÓW STA 

ŁY SIĘ PRZODUJĄCE ZORGA 

ZOWANE SIŁY POLITYCZNE È 

BOTNIKÓW, CHŁOPÓW I INTELE 

GENCJI PRACUJĄCEJ i nastąpiło 

zjednoczenie i współdziałanie ty 

sił od kiedy z tych sił wyrośli 28” 

hartowani w bojach o wolność i 

stęp przywódcy, organizatorzy 

ludowych. 

Rozpoczęty w wyzwoleńczej wojnie 
ludowej proces jednoczenia naszego 
narodu i oczyszczenia go od pasożyta 
reakcji, rozwija się w walce o odbu- 
dowe i rozbudowę naszego kraju; 
walce o realizację ustroju pełnej SPF 
wiedliwości i dobrobytu dla wszyst” 
kich. = 

Fozkwita w pracy dla kraju Je0* 
ność klasy robotniczej, jedność 207= 
ganizowanego chłopstwa, wzmacnia 
się sojusz robotniczo - chłopski 0P3% 
ty o fundamenty wspólnej tradycji 
walki o niepodległość wszystkich lu" 
dowych sił zbrojnych. 

Rosną ogromne siły Polski Ludo- 
wej na pożytek i chwałę narodu p0!“ 
skiego dla dobra całej miłującej P9” 
kój i demokrację ludzkości. 

Polska Ludowa i zasłużony dla niej 
lud Ziemi Lubelskie) niech żyje! 


00000——— 


Woda na Wiśle opada 


Ogólna sytuacja powodziowa 


na odcinku długości 200 m. Równi 
w Zakroczymiu zostały uszkod 
wały. 

Na terenie gminy Głusk woda prze” 
dostała się przez kilka wyrw, zalew?” 
jąc brzeg w odległości 4 km od kory” 
ta. Wał ochronny, waniesiony prow! 
zorycznie przez ludność gminy 
został uszkodzony. 


W sobotę, o godz. 18.30 fala powo” 
dziowa osiągnęła punkt kulminacyjy 
Od momentu kulminacji do € a 
obecnej woda opada około 5 cm n 
godzinę. 

Pomimo, iż fala powodziowa minea 
Warszawę, pracownicy Wydziału Wii 
no Melioracyjnego Zarządu Miej” 
skiego m. st. Warszawy dyżurują 
dalszym ciągu na wałach, zabezpie” 
czając je przy pomocy worków 
piaskiem. 

Woda przesiąkła przez wał na WÝ% 
sokości wsi Augustówka oraz na 
łej długości Wału Miedzeszyńskiegi 
aż do Miedzeszyna. Dzięki energ 
akcji Wydz. Wodno _ Melioracyjneg” 
Milicji Obywatelskiej oraz miej f 
wej ludności, niebezpieczeństwo prze 
ania wału zostało zlikwidowane: 
W niedzielę wiceprezydent, SZ 
rzeprowadził inspekcję wałów Nad- 
viślańskich na terenie Warszaw). 
Na Żeraniu, dzięki energicznej 
ji, niebezpieczeństwo przerwania pps 
y w miejscu zniszczonej śluzy. = 


: ć 4 
W niedzielę rano woda zaczęła a 
wa 


przesączać przez wał Golędzino 
a pomocy worków z piaskiem 


kw.dowano, 


.9* 


dę zatamowano. 

Przy zabezpieczeniu wału 
kiego pracowała młodzież „» 
Polsce". Ponieważ niebezpieczeńst”. 
przerwania wału Potockiego już 
ma, „SP“ odwołano. 


W nocy pracownicy Wydz. wodno” 
Melioracyjnego dyżurują nadal Z y 
chodniami. 

Przepływająca przez Warszawę far 
la powodziowa zrobiła w sobotę do 
wyrwy w nasypie, prowadzącym 
mostu średnicowego od strony PRZ 


gi. Dzieki ofiarnej pracy pracowni” 
ków DOKP w Warszawie oraz n'pe 


stostalu“, w ciągu kilku godzin wyi. 
wy zasypano., 


———00 


Małe porty Wybrzeża 
przekroczyły plan przeładunku 


Małe porty Wybrzeża zachodnie8” 
Ustka, Darłowo i Kołobrzeg w d 
7.6 br. przekroczyły 50 proc. plano” 
wanego przeładunku rocznego, i 
gając cyfrę 300.000 ton przeładow” 
nego towaru, 


CSS l 
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Nowe gmachy, tramwaje i parki 


Na wystawie ZO zobaczymy Wrocław w nowej szacie 


W związku ze zbliżającą się Wy- | 
stawą Ziem Odzyskanych, Wrocław 
zmienia z każdym dniem swe oblicze. 


NOWE GMACHY 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowla 
le remontuje w przyśpieszonym tem- 
Pie ratusz, gdzie pomieszczona zosta- 
nie „Wystawa Przeszłości i Przyszło- 
ści Wrocławia”. Kosztem 5 mil. zł od 
Nowiona zostanie wkrótce fasada Pań- 
stwowego Teatru Dolnośląskiego. Na 
iemont narożnika reprezentacyjnego 
hotelu „Monopol“ 
Przeznaczył 12 mil. zł. Odbudowa wiel 

iej poczty dworcowej, gmachu Woje- 
Wódzkiego Urzędu i siedziby Insty- 
tutu Śląskiego dobiega końca. Na u- 

Ończeniu jest również remont Domu 
Kultury Dziecka. RTPD urządzi w 
Nim wzorowe przedszkole, świetlicę i 
bibliotekę dziecięcą sponad 2 tys. 
książek, Wkrótce Zarząd RTPD R” 
stąpi do remontu „jednoklasówki” 
szkoły powszechnej nowego AB 
Przeznaczonej dla młodzieży robotni- 
szej Wrocławia. W czasie Wystawy 
Ziem Odzyskanych znajdzie tam po- 
Bieszczenie osiemset kwater dla zwie- 
dzających. 

W trakcie odbudowy znajduje się 
teatr im. Gabrieli Zapolskiej oraz 
świetlica wrocławskiego Koła Medy- 
ków, Bez przerwy prowadzone są ro- 

ty przy Katedrze Piastowskiej. Od- 

udowano już środkową nawę, pokry- 

Cie dachem nastąpi jeszcze przed o- 
twarciem Wystawy ZO. W odbudo- 
Wie znajduje się również kościół św. 
(Tżyża, Najśw. Panny Marii, św. Bar- 
ary i szereg innych. 

Państwowe Muzeum, po zakończe- 
niu zasadniczego remontu, przygoto- 
Wuje się do uroczystego otwarcia na 

ień 20 bm. Prowadzi się również w 
qzyśpieszonym tempie remont gma- 
T „Czytelnika“. Państwowy Dom 

OWwarowy, największy w Polsce, wy 
~i obecnie wnętrze i zapełnia to- 
Warem magazyny. 

ROCŁAW W NOWEJ SZACIE 
Naprzeciw Dworca Głównego bu- 
duje się reprezentacyjny kiosk, orygi- 
dalnej konstrukcji, zaprojektowany 
Przez studentów architektury Politech- 
nik koerans 

Na blisko 70 inti Wrocławia 
Oddziat Drogowy Resortu Technicz- 
Cgo prowadzi remont jezdni i chod- 
tików, BE Dobrcz chczas naprawiono blisko 


Zarząd Miejski | 


9 tys. m kw. jezdni, ok. 23 tys. m kw. į 
chodników, ponad 1.500 m bież. kra- 
węźników i ponad 1.000 m bież. oto- 
czyn. 

Odgruzowanie miasta obejmuje co- 
raz to nowe dzielnice. Dotychczas u- 
sunięto z głównych ulic i śródmieścia 
ponad 2.000 wagonów gruzu. 

Kruszarka motorowa przerabia gruz 
na żwir, przygotowując cenny suro- 
wiec budowlany. Przy ul. Świdnickiej 
wybudowane zostaną kioski kierma- 
szowe Wystawy „C“, przygowywanej 
pod hasłem „Wrocław - Miasto“. 


wek, na Plantach wysadzono ponad 
250.000 szt. kwiatów. 
KOMUNIKACJA ZAPEWNIONA 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
przygotowują nowy tabor tramwajo- 
wy. Dotychczas czynnych jest na te- 
renie miasta ponad 150 wozów 
motorowych wraz z przyczepkami. Z 
dniem 15 bm. liczba ich wzrośnie do 
200. Wszystkie tramwaje wrocławskie 
przemalowywane są na kolor kremo- 
wy i niebieski. 

Przed otwarciem Wystawy ZO przy 
stanki tramwajowe zaopatrzone zosta- 


Wydział Plantacji Miejskich dopro- | ną w tabliczki ze spisem ulic poszcze- 
wadził do reprezentacyjnego wyglądu | gólnych tras. Wnętrza tramwajów zdo 
cały szereg placów, parków i skwe- | bić będą zdjęcia Wrocławia i plany 
rów. W parkach ustawiono już 800 ła ! miasta. 


Gazownia wrocławska zaopatrzyła 
ulice na głównej trasie, prowadzącej 
do wystawy w 1.800 lamp gazowych. | 
Obecnie przygotowuje się oświetleniej 
przystanków tramwajowych, placówj 
parkowania samochodów i okolic kwa 
ter zbiorowych. Do 20 bm. Gazow- 
nia wrocławska zainstaluje 2.000 lamp 
ulicznych, wykonując tym samym nec 
mę, przewidzianą na cały rok bieżący. 

Spodziewany jest przyjazd do Wro 
cławia, w okresie Wystawy Ziem Od 
zyskanych, zespołów ludowych: z Ju- 
gosławii, Bułgarii, Rumunii i Węgier. 

Ze Szwecji zapowiedziany jest przy 
jazd 10-osobowego baletu, jednego z 
czołowych tamtejszych zespołów bale- 
towych. 


Potrzebna jest natychmi astowa pomoc 


Tow. min. Rusinek o zniszczeniach spowodowanych powodzią 


W godzinach  późno-wieczornych 
dnia 12 bm. minister Pracy i Opieki 
Społecznej tow. K. Rusinek powrócił 
do Krakowa samolotem z podróży in- 
spekcyjnej terenów dotkniętych po- 
wodzią. 

W trakcie inspekcji — mówi mini- 
ster Rusinek — obejrzeliśmy szkody, 
wyrządzone przez powódź m. in, w 
miejscowościach Gdów, Bochnia, a- 
kolice Tarnowa, Nowy Sącz, Jasło i 
Gorlice, Trudno jest w tej chwili po 
wiedzieć jak wielkie są straty. 

Poważne szkody wyrządziła powódź 
w zasiewach. Jeżeli dla województw 
krakowskiego i rzeszowskiego przyjąc 
ok. 80 do 100 tysięcy hektarów zala- 
nych terenów, to straty w zasiewach 
wahają się tam w granicach od 40 
do 70 proc. Straty te będzie można je 
szcze częściowo naprawić. 

Drugi rodzaj szkód, to zniszczone 
szosy i drogi. Trudno ich rozmiar w 
tej chwili obliczyć. Sięgają one dzie- 
siątków kilometrów bieżących. Duże 


tym względem najbardziej ucierpiał 
powiat nowosądecki. Za jedną z naj- 
bardziej dotkliwych szkód uznać na- 
leży zmienienie łożyska Popradu we 
wsi Piaski pod Starym Sączem. Rze- 
ka zrobiła tu w drodze Nowy Sącz — 
Stary Sącz wyrwę długości ok. 50 
m i parometrowej głębokości, tworząc 
nowe koryto. 

W tej sprawie Marszałek Żymier 
ski już w dniu dzisiejszym wydał 
batalionowi saperów rozkaz z za- 
daniem wykonania w jak najszyb- 
szym czasie prowizorycznej zapory, 
w celu natychmiastowego zamknię- 
cia dalszego spływu wód Popradu 


E Wojewódzki Zjazd SL 


w Warszawie 


Dnia, 13 bm. obradował w Warsza- 
wie drugi walny zjazd statutowy de- 
legatów Stronnictwa Ludowego ze 

Szystkich powiatów woj. warszaw- 
kiego, 

W zjeździe uczestniczyli przedstawi 
Tele władz naczelnych Stronnictwa: 

Wao alek Sejmu — Włądysław Ko- 
w Iski, prezes NKW SL — minister 
sh Baranowski, sekretarz generalny 
te epremier — A. Korzycki, zastępcy 

T. gen. wicemin. Drewnowski i pos. 
Uszkiewicz, prezes Zw. Sam. Chłop- 


skiej — Dura oraz kierownicy wy- 
działów NKW SL, 

Jako goście przybyli na zjazd przed 
stawiciele wszystkich stronnictw po- 
litycznych oraz przedstawiciele orga 
nizacji młodzieżowych i społecznych. 

Przemówienia wygłosili, owacyjnie 
witani przez zebranych, Marszałek 
Kowalski, prezes Baranowski i wice- 
premier Korzycki, 

W czasie zjazdu prezes Baranowski 
wręczył prezesowi Zarządu Wojewódz 
kiego sztandar SL woj. warszawskiego 


w niepożądanym kierunku. Wstępne 

prace zostały już rozpoczęte. 

Już dzisiaj można w przybliżeniu 
określić, że pomoc jakiej udzieli Rząd 
i Centralny Komitet Niesienia Pomo- 
cy Powodzianom obejmie ok. 20 — 25 
tys. ludzi. Świadczenia iść muszą tu- 
taj w dwóch kierunkach! Po pierw - 
sze powodzianom dostarczona musi 
być odzież, obuwie i żywność. Druga 
dziedzina pomocy dotyczy akcji 
odbudowy zniszczonych domów, 

Jeśli chodzi o zadania natychmiasto 
wej pomocy. to olbrzymią rolę do 
spełnienia ma PCK ; Służba Zdrowia, 
zwłaszcza w zakresie odkażenia zna- 


miasto pozbawione zostało wody, przy 
była już grupa operacyjna PCK, W 
najbliższych godzinach Bochnia o- 
trzyma wodę. 

W akcji przeciwpowodziowej — 
mówi min. Rusinek — znakomicie 
ze swych zadań wywiązało się woj- 
sko, Milicja Obywatelska, ORMO, 
bataliony robotnicze i „Służba Pol- 
sce“, Nadzwyczaj skuteczna była 
również pomoc sąsiedzka. 

Duża pomoc Państwa dla dotknię- 
tych katastrofą powodzi nie rozwią- 
zuje całkowicie zagadnienia. Wielkie 
znaczenie będzie miało obywatelskie ; 


Przygotowania do Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. Pawilon. eied- 
kiego przemysłu. 


Brawo junacy! 
Zlot przodowników pracy SP 


zgrupowania warszawskiego 


Wczoral odbył się uroczysty zlot- ' 


Odznaczają się nie tylko jednostki. 


przodowników pracy Warszawskiego Wyn'ki pracy całych brygad rzadko 


Zgrupowania PO „Służba Polsce“. 

Na zlot, oprócz 200 
— przodowników poszczególnych bry- 
gad przybyli delegaci Komendy Głów 
nej i D-wa Zgrupowania Warszawskie 
go SP, prezydent m. st. Warszawy 
tow. St. Tołwiński oraz przedstawicie 
le społeczeństwa i organizacji młodzie 
żowych. 

WYSTAWA 


Zlot poprzedziło otwarcie wystawy, li więc zegarki, 
całokształt życia i pracy wieczne, własne 


obrazującej 


tylko-niższe są od 150—160 proc. pla- 


junaków nu. 


CENNE NAGRODY 

W nagrodę za swą pracę junacy — 
przodownicy pracy otrzymali z rąk do 
wódcy zgrupowania ppłk. Dessau cen 
ne nagrody ufundowane przez inwe 
storów wykonywanych przez nich 
prac, Komendę Główną SP i dowód- 
ców poszczególnych brygad. Otrzyma_ 
papierośnice, plóra 
portrety wykonane 


junaków. Zgromadzono tam wykresy przez artystów - malarzy i kupony u- 


wykonanych przez brygady SP prac, 
zilustrowano wyniki współzawodni- 


braniowe. 
Część artystyczną zlotu wypełniły 


ciwa. Wykonane przez junaków Wy- występy własnego, junackiego zespołu 
kresy zapoznają zwiedzających z prze artystycznego. 


biegiem akcji kulturalno - oświato_! 


Członkowie zespołu, to ci z pośród 


stanowisko społeczeństwa całego kra- W*l itp. Wystawa, ciesząca s'ę powo- junaków, którzy poza normalnymi za 


cznej ilości zalanych studzien. Do Bo | ju, a zwłaszcza woj. krakowskiego i 


chni, gdzie woda uszkodziła E 
wo urządzenia wodociągowe, przez co 


rzeszowskiego w niesieniu pomocy o- 
fiarom powodzi. 


W sprawie pewnego incydenty 


Związek Zawodowy Literatów Pol 
skich — oddział w Łodzi, nadesłał 


są również straty w mostach, Pod nam następujący list: 


| W związku z listem ob. Z. Kru- 


"w wypadkach podobnych 


pińskiego, zamieszczonego w nr 151 
dor Ludu“ z dnia 3 czerwca br. 
w rubryce „Nasi czytelnicy piszą* w 
sprawie Jana Huszczy („O pewnym 
luminarzu*), Zarząd Oddziału łódzkie- 
go Związku Zawodowego Literatów 
Polskich. zważywszy, że podniesione 
w liście tym  insynuacje dotyczą 
członka ZZLP uważa za konieczne zło 
Żyć następujące oświadczenie: 


Nie wchodzac w meritum podnie- 
sionych zarzutów, Etórych prawdzi 
wość nie została w niczym potwier- 
dzona, Zarząd uważa za ze wszech 
miar niesłuszne publikowanie ich 
przez Redakcję, gdyż do rozpatrzenia 
ich powołane są odpowiednie czynni- 
ki. Publikowanie tego rodzaju nie- 
sprawdzonych wersji może wytwo- 
rzyć w opinii czytelników fałszywe 
nastawienie w stosunku do całego 
Związku Zawodowego Literatów Pol 
skich. Żarząd ZZLP jest zdania, że 
obowiąz- 
kiem Redakcji, którą kierują członko- 
wie pokrewnego związku zawodowe- 
go, jakim jest Związek Dziennika- 
rzy RP. jest skierowanie oficjalne 
sprawy do właściwych instancji związ 
kowych. W sprawie kol. Huszczy 
Związek Zawodowy Literatów Pol- 
skich przedsięwziął już kroki, mające 
na celu wszechstronne wyjaśnienie 
podniesionych przeciw niemu zarzu- 
tów, Zarząd ZZLP protestuje jednak 
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KINO 


„PALLADIUM“ 


DZIŚ PREMIERAH 


Znakomity film sensacyjny Produkcji 


Amerykańskiej 


- CASABLANCA - 


ww” 
w rolach głównych: Ingrid Bergman, 
Godz. 13, 15, 19, 21. ` Humprey Bogart, Conrad Veldt, Claude 
Zw. Zaw. godz. 17. Rains. 1435-a K 


TEATRY — KINA — RADIO . 


TEATRY 


b TEATR POLSKI -- (Karasia 4) — dziś 
KSG 18 „Cyd 
eatr MAŁY (Marszałkowska 81) o godz 
«R. H. Inżynier". 

„AB MINIATURY (Marszałkowska 89 
„Bodz. 19 „Strzały na ul. Długiej". 


a Teatr POWSZECHNY (Zamojskiego 20! 
© godz. 19 „Pociąg - Widmo" 
4 WROBELI: iK WARSZAWSKI" (Zygmur 
„Yska 8): o godz. 19.15 rewia humoru 
+. -Pressem pó Warszawie", 
natat , „COMOEDIA* — o godzinie 19 = 
Ężczyzna” Zapolskiej. 
s atr NRCZMAITOSCI: — o godzinie 
„Król Włóczęgów“ == Mac Carthy'ego. 
ją ULIWER (Królewska 13) — o godz 


-~ 


„Guliwer w krainie Liliputów". 


„POLSKA YMCA. — Codziennie o godz. 
ke dare: literacki p. t. „ANI BE, ANI 


19 


„Neatr KLASYCZNY: — 06 godz. — 
fat Marnotrawny". 
h tatr NOWY — (Puławska 39) — a godz. 


Wą.j media Ruszkowskiego „Jadzia Wdo - 


p Teatr PLACÓWKA — (Królewska 13) — 
8 godz. 19.30 „Ładacznica z zasadami”, 
KINA 
zka ATLANTIC — (Chmieina s3) = 
Ulisy Wielkiej Rewii", pocz. 14, 16,30 
; Ap, Zw. Zaw. 19. 
Kino PALLADIUM — (Złota 1-9) — 


ay panca pocz. 13, 15, 19, 21, dla zw. 


pr Kino” STYLOWY (Marszałkowska 112) — 
zag i lego drużyna", pocz. 13 *= 17 
2, dla zw. zaw. 


Kino POLONIA (Marszałkowska 
„Gasnący Płomień", pocz. 12,30 — 14. > = 
19,15 — 21,30; dla Zw. Zaw. godz. 17. 


Kino TĘCZA — (Suzima 4) — „Pościg“, 
pocz. 15, 17, 21, dla zw. zaw. 19. 


Kino SYRENA 
„Wleczna Ewa*, 
zaw. 19. 


Kino AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkow- 
ska 112) — Program Nr 31, pocz. o g. 11. 


Kino AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynier*ks 


2) 
dla zw. 


(Inżynierska 
(th SY Ą 


pocz. 


2) — Program Nr 20, pocz. 13, w niedzie 
le i święta 11. 
GOT 1 
RADIO 


PONIEDZIAŁEK, dnia 14 czerwca 1948 r. 


6.00 Sygnał czasu. 6.15 Dziennik por. 6.30 
Muzyka por. 7.05 Muzyka por. 7.29 „Kocha 
lubi, szanuje“ — aud. opet. 7.30 Muzyka 
por. 8.20 „Zaklęty Dwór: — pow. 8.35 Muz. 
9.00 Aud. szkolna. 12.04 Da. poł. 12.25 
Pieśni J. Brahmsa. 13.00 Aud. rozr. 13,40 
„Adam Mickiewicz“ — odczyt dla matu- 
rzystów. 13.55 Muz. poważna. 15.30 Pogad. 
dla dzieci. 15.45 Kwadrans lekkiej muzy- 
ki. 16.00 Dz. popoł. 16.30 „W wiosennym 
nastroju' 17.00 Świeto młodzieży Pomor 
skiej. 17.15 Recita organowy. 18.10 Konc. 
Krak. Ork. P. R. 18.45 „Dwie dziewczy - 
ny" opowiad. 19.00 Konc. rozr. 19.30 „Za 
kięty Dwór“ — powieść. 19.45 Dz. wiecz. 
20.30 Muz. lekka. 20.45 „Od melodii do me 
łodii'* — transm. z Pragi Czesk. 21.45 
Kone. M. Ork. P. R. 22.45 Stara Warsza- 
wa, muzyka. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka taneczna. 23.30 Hymn, 
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Warszawska Dyrekcja Odbudowy Chocimska 35 
UNIEWAŻNIA PRZETARG  NIEOGRANI- 
CZONY na roboty budowlano - remontowe 
(4 seria) przy ul. Prezydenckiej 14—drukowany 
w „GŁOSIE LUDU“ dn. 12 czerwca br. 


PRZETARG 
Centrala Rolnicza Spółdzielni 


dla zaopatrzenia gorzelń rolniczych, 
nych artykułów. 
tykułów. 


odszkodowań. 


wą, oraz termin dostawy. 


Pal BDIĘK. 2. fani K 


Chłopska* (dawniej „Społem“, Wydział Rolni- 
czy i Przemysłowo - Rolny), Dział Zaopatrze- 
nia Technicznego Przemysłu Rolnego, Warsza. 
wa, ul. Grażyny 15, pok. 176. ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę artykułów pomocy 
kontrolno-technicznej t.zw. „biżuterii szklanej” 


Firmy reflektujące na dostarczenie artyku- 
łów pomacy kontrolno . technicznej 
zwracać się po informacje do Działu Zaopatrze- 
nia Technicznego Przemysłu Rolnego, Warsza- 
wa, ul. Grażyny 15, pok. 170, od godziny 8— 
15, celem szczegółowego spisu zapotrzebowa= 


Oferty należy składać w zalakowanych ko- 
pertach z napisem „Oferta na dostawę arty- 
kułów, kontrolno _ technicznych dla gorzelń* 
do dnia 20.V1.48 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi dnia 25.VI.48 r. o godzinie 12-ej. Do 
oferty należy dołączyć wzory oferowanych ar- 


Centrala Rolnicza zastrzega sobie prawo wy 
boru oferenta bez względu na wysokość ceny, 
zmniejszenie lub zwiększenie obiektu przętar- 
gowego, lub podziału dostawy między oferehtów 
oraz unieważnienie przetargu bez 
przyczyn i praw roszczenia do jakichkolwiek 


W ofercie należy podać opis artykułu, do- 
kładny materiał, gatunek, z którego dany ar- 
tykuł ma zostać wykonany, cenę jednostko- 


Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska* 
Dział Zaopatrzenia Technicznego Przemysłu 


stanowczo przeciw metodzie publiczne 
go dyskwalifikowania postawy etycz- 
nej i poziomu kulturalnego pisarzy, 
jakiej przykład dała na swych ła- 
mach redakcja „Głosu Ludu*, dru- 
kując wyżej wymieniony niesprawdzo 
iny list. 


x 

Publikując powyższy list, nie mo. 
żeray nie wyrazić zdziwienia z po- 
wodu stanowiska, Jakie zajął Za- 
rząd Oddziału Łódzkiego Zw. Zaw. 
Literatów Polskich. Jest prawem 
i obowiązkiem prasy piętnować 
każde niewłaściwe postępowanie i ło 
wszystkich bez wyjątku obywateli. 
Toteż prasa często z tego prawa 
korzysta i obowiązek swój spel- 
nia. 

Przynależność p. Huszczy do 
Związku Literatów nie powinna mu 
dawać pod tym względem i nie 
daje mu żadnych przywilejów, któ. 
re by ograniczały swobodę prasy w 
wypowiadaniu opinii na temat je- 
go osoby. Tak snmo jak nie daje 
tych przywilejów przynależność do 
jakiegokolwiek innego związku za- 
wodowego. Chcielibyśmy podkreś- 
Hé, że fakt, o którym doniósł nam 
nasz czytelnik, znajduje swoje po- 
twierdzenie w protokółe, sporzadzo 
nym przez funkcjonariuszy MO. o 
czym przekonaliśmy się przed po- 
ruszeniem tej sprawy na łamach 
„Głosu Ludu“. Dlatego nie wua- 
jąc się w polemikę, czy postawio- 
ne zarzuty są słuszne, czy też nie, 
czekamy na wyniki dochodzenia, 
prowadzonego przez ZZTUP. 
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podania samodzielnych 


i kredytowych 


na 


wo - warzywnej. 


Rolnego 


Województwo Warszawskie zakupi 2.500 met- 
rów kwadratowych płytek posadzkowych ko- 
lorowych z terrakoty lub lastrico. 


Oferty składać do Dyrekcji Fabryki. 
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CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 


księgowych i pomoc księgowych 
samodzielnych referentów do 
Pianowania i Statystyki 

referentów finansowych 


rutynowane maszynistki 

. referentów handlowych znających zagad- 
mienia zaopatrzenia i organizacji sprzeda- 
ży w branżach: mięsnej, rybnej i owoco- 


Zgłoszenia z życiorysami kierować do Wy- 
działu Personalnego Centralnego Zarządu. 


| dzeniem nie tylko wśród junaków, ale 
ii wśród rzesz młodzieży warszawskiej 
obejmuje wszystkie 7 brygad wchodzą 
cych w skład ugrupowania, 

Otwarcia zlotu dokonał z-ca Komen 
danta Zgrupowania kpt. Dowziert, W, 


"we oxlaski, 


imieniu Zarządu Miasta powitał juna! 
ków prez. Tołwiński. W przemówieniu! 


swym podziękował on junakom za ich 
jcenny wkład w odbudowę zniszczonej 
stolicy, 

600 PROC. NORMY 

Junacy zgrupowania warszawskiego, 
to chłopcy wiejscy w wieku 17—19 
lat, rekrutujący się z województwa 
białostockiego. rzeszowskiego, krakow 
skiego, wrocławskiego i poznańskiego. 

Pracą swą dowiedli oni, że młody, 
niedoświadczony, ale pełen zapału ro- 
botnik potrafi nie tylko dorównać, ale 
| przewyższyć starych pracowników. 
Takie wyniki jak wyrobienie ponad 
600 proc. normy przez junaków: 

-Staehurskiego' Sianisławaz bryga 
dy 20-ej, Barańskiego, Duwę, Bor- 
suka | Jankowskiego z brygady 6-ej, 
Pregowskiego, Kozę, Ubika, Pałczyń 
skiego, Nowos:ncha, Bisłuka i Ci- 
chockiego z brygady 3.ej świadczą 
o tym najlepiej. 

Nie tylko zresztą ci wymienieni prze 
kraczają stale normę. 

Każdy z przybyłych na zlot (a jest 
ich ponad 200) może pochwalić się 
przeciętną 350 proca -PARNZTMA 
|= m 


UWAGA 
tow. dyrektorzy i szkietarzę 


komitetów fabrycznych 


Wydział Ekonomiczny KW PPR 
zawiadamia, że odbędą się odpra- 
wy tow. tow. dyrektorów wraz z 
sekretarzami komitetów fabrycz- 
nych warszawskich fabryk pań- 
stwowych: w dniu 14 czerwca o 
godz. 16.30 dla przemysłu chemicz 
nego, Gazowni, spożywczego i Mo- 
nopolu Spirytusowego, dnia 15 
czerwca © godz. 16.39 — dla prze- 
mysłu konfekcyjnego, drzewnego i 
skórzanego, dnia 16 czerwca o godz. 
17 dla przemysłu elektrotechniczne 
go i Elektrowni, dnia 17 czerwca 
o godz. 16.30 dla przemysłu meta- 
lowego i hutniczego, 


„Samopomoo CEA | 
Fabryka Gliceryny w Józefowie 
koło Błonia, 


1829-K 


Wydziału 


1833-K 
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Państwowe Przedsiębiorstwo Rolne z siedzi- 
ą w Warszawie poszukuje pracowiuków: 


1) na stanowisko naczelnika Wydziału Finan 
sowego, z wysokimi kwalifikacjami zawo 
dowymi i długoletnią praktyką. 
mość buchalterii rolnej obowiazkowa, 

2) na stanowisko kierownika referatu w Wy 
dziale Rolnym wszechstronnie obznajmio- 
nego z rolnictwem. 


Wynagrodzenie do omówienia Mieszitanie za 
pewnione. Oferty składać wraz z szczezółowym 
życiorysem i odpisami świadectw do Biura O. 
głoszeń PAP w Warszawie, ul. Młodzieży Ju- 
gosłowiańskiej. 


ułica Piaskowa 18 
podległa Wojewódzkiej Dy- 
rekcji Przemysłu Miejsco- 
wego w Poznaniu, ul. Cheł- 
morńskiego 10, telef. 68-01 i 
74-13 dostarcza na zamówie 
nie Pierścienie uszczelnia- 
jące o różnych wymiarach 
—sączki filcowe—płytki fil- 
cowe — uszczelki 
(bez oraz w ramkach me- 
talowychy — wszelkie pod- 


z filcu potrzebne w prze- 
myśle i w domu. 


jęciami obozowymi znaleźli czas i chę 
ci na ćwiczenia i próby. I oni też do 
czekali się nagrody — były nią burzli 
jakimi sala przyjmowała 
ich produkcje.  (i.m.) 
——o0D— 


Budujemy WSPÓLNY DOM 


PEPEROWCY RZESZOWSKIEGO 
16 MILIONÓW 
Jak wynika z dotychczasowego 
sprawozdania, 16.134 czionków PPR, 
zrzeszonych w 1.184 kołach woj. 
rzeszowskiego, zadeklarowało dotych 
czas na Wspólny Dom kwotę zł — 
16.321.700. W akcji przodują: Komitet 
miejscowego PPR w Rzeszowie — 
3.497.746 zł, Komitet Powiatowy 
PPR Przemyśl — 1.159.950 zł, Komi- 
tet Powiatowy w Sanoku — 1.140.500 
„zł, Komitet Powiatowy PFR Nisko— 
255.000 zł oraz Komitet Powiatowy 
PPR Krosno — 919.000 zi. 
NAFTOWCY — 1.109.000 ZŁ 
W Krakowie odbyło się zebranie 
członków kół PPR, pracowników 
Przemysłu Naftowego. Uchwalono 
przesłać na ręce tow, Gomułki depe 
szę, zawiadamiającą © zndekiarowa= 
niu przez partyjnych i- bezpartyj- 
nych pracowników Przemysłu Na- 
ftowego kwoty 1.100.000 zł na budo- 
wę Wspólnego Domu. 
WPŁATY NIEZADEKLAROWANE 
Dnia 11 i 12 bm. na fundusz bu- 
dowy Wspólnego Domu wpłaciły: 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Robotników i 
Pracowników Przemysiu Gastrono- 
miczno - Hoielarskiego — 100.000 zł. 
Samorząd Szkolny przy Państwo- 
wym Technikum w Bytomiu — 
500.060 zł, Zw. Zawodowy Pravow= 
ników Robót Rolnych w Szczecinie 
58.000 zł, Spółdzielnia Goepodarcza 
Pracowników PPR w Warszawie — 
50.000 zł, Rada Zaxładowa Dyrekcji 
ILZPW — 10.600 zł. 
Państwowe Przedsiebiorstwo Bu- 
dowłane w Katowicach — 11340 zł. 
Z dcbrowolnej zbiórki na konfe- 
rencji aktywu PPR 1 PPS w Ozor- 
kowie wpłynęło 9.100 zł. 
Ze zbiórki na terenie koła PPS w 
szpitalu św. Ducha w Warszawie — 
4.100 zł, 


Znejo- 


dla PAŃSTWOWE PRZEDSIĘ 


KONSERWOWEGO BIORSTWO ROLNE. 1814-K 
5 Warszawa, ul. Bartoszewicza 7 TaB os O 7 maca Task: A | RDŁAANE "re 
poszukuje re złoto — srebro — zegarki. 
K — daż. N 

| 1. kierownika referatu inwestycyjno _ bu- Fabrysą Świat 48, Nowałk.. 0458 
dowlanego LA | af 

| 2. inspektorów technicznych, energetyki i Wyrożów rilcowych PAY O 

kontroli finansowej ZIELONA GÓRA półdzieln 


Mleczarsko-Jajczarskich po 
szukuje: 1) biegłych maszy- 
nistek, 2) biegłych maszy« 
nistek władających jezy- 
kiem angielskim. Podania 
z życiorysem przyjmuje 
Dział Personalny, Hoża 51. 
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filcowe 


kładki pod maszyny biuro- FACHOWA NAPRAWA 
we i inne — jak również MASZYN DO PISANIA 
wszelkie inne przedmioty T LICZENIA 


Mechanik Grzechociński 
Warszawa. Złota Nr 46 


1831 | Telefon 8-3456 
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Motocykliści GSR 


G £ O 


triumfują 


$ 


GŁOS LUDU 


w »Grand Prix« Polski 


Nowe motocykle nie przynmiesiy sukcesu Polakom 


(Poznań. Od specjalnego wysłannika). 

W niedzielę przy olbrzymim zainte 
resowaniu publiczności zostały roze- 
grane w Poznaniu wielkie zawody mo 
tocyklowe tzw. „Grand Prix“ Polski. 


Już od wczesnego rana kilkadziesiąt 
tysięcy publiczności obsadziło trasę za 
wodów, gdzie zawodnicy przeprowadzi 
li ostatni trening. x 


Zawody organizował Moto-Klub 
„Unia“ — Poznań zgodnie z regulami 
nem FICM. Oprócz czołowych motocy 
klistów polskich z Mielochem, Bru- 
nem, Nowack'm, Żymirskim i Jankow 
skim, udział w zawodach wzięło 7 mo 
tocyklistów czeskich. Nie przyjechał 
najlepszy motocyklista CSR sławny 
Juhan, który wyjechał na Międzynaro 
dowe Zawody Motocyklowe „Turist 
Trophy“ w Anglii. Zamiast n'ego przy 
jechał Bubenicek, zawodnik ważący 
przeszło 100 kg., jednak bardzo groź 
ny i doskonały motocyklista. 


Nigdy jeszcze żadne „Grand Prix" 
nie wzbudziło takiego 
nia, jak rozegrane wczoraj w Pozna- 
niu. Przyczyną tego było, że zawodni- 
cy polscy startowali na nowych maszy 
nach niedawno sprowadzonych z 
Anglii „Nortonach* i „Triumphach“. 
Motocykl:ści polscy jednak jeszcze do 
brze nie .rozgryżli* nowych motorów 
i nie odnieśli sukcesów. 

Długość pętli wynosiła 7.985 km., za 
wodnicy na maszynach kategorii do 


Praga-$ląsk 3:2 (2:0 


W dniu wczorajszym rozegrany zo 
stał na stadionie „Ruchu* międzyna- 
rodowy mecz piłkarski Praga — 
Śląsk. Spotkanie zakończyło się zwy- 
cięstwem gości w stosunku 3:2 (3:0). 

Bramki zdobyli dla Pragi: Riegr — 
3, dla Śląska: Cieślik — 2. Mecz sę- 
dziował arbiter węgierski — Dorog!. 
Widzów ok. 15.000. 

Składy drużyn: Praga: FRocek — 
Rubas, Stepan — Menclik, Trnka, 
Kalcus — Liska, Riegr, Golob, Srsen, 
Bozkov. 

Śląsk: Chromik, Janduda, Pohl, 
Wieczorek, Andrzejewski, Suszczyk, 
Górecki, Cieślik, Alszer, Cebula, Ku- 
bicki. 

Pierwsza połowa meczu stała pod 
znakiem dużej przewagi Czechów, 


zainteresowa- | 


| 


130 cm., jechali trzy okrążenia. Pozo- 
stali po 20 okrążeń tj. prawie 160 km. 
Trasa biegła ulicami: Aleją Polską — 
Dąbrowskiego — Przybyszewskiego — 
Grunwaldzką i Aleją Bułgarską. Pętla 
miała 5 wiraży. 


Po odegraniu hymnów narodowych, 
polskiego i czeskiego i wciągnięciu 
sztandarów n2 maszt, wiceprezydent 
m. Poznania Drabowicz otworzył zawo 
dy, witając zawodników czeskich. Po; 
nim przemawiał dyrektor Askanas, 
serdecznie witając gości i podkreśla- 
jąc więzy braterstwa. łączące oba kra 
je w dziedzinach: politycznej, kultural 
nej, gospods"czej i sportowej. 


Jak już radmieniliśmy wielki sukces 
w zawodach odnieśli motocykliści cze 
chosłowaccy. którzy zajęli pierwsze 
miejsca w kategoriach motorów do 
250 œn., do 350 cm., i powyżej 350 cm. 
Jedyne w kategorii do 130 cm. zwy 
ciężył Polak, ale tu nie startował ża- 


. den Czech... 


Najlepszym zawodnikiem polskim 
był Mieloch, który próbował nawiązać 
walkę z doskonałym Bubenickiem. 


W kategorii do 130 cm. zwyciężył 
Hennek Herbert ,„„Pogoń* Katowice), 
na DKW — 130 cm., przed synem Hen 
nekiem Janem. Ojciec i syn prowadzi 
li od startu aż do mety, kończąc wy- 
ścig razem. Hennekowie wykazali, że 
są bezkonkurencyjni w swojej kate- 
gorii w Polsce. 


) w piłce nożnej 


którzy pod każdym względem  góro- 
wali nad ospale grającą reprezentacją 
Śląska. Czes: wygrywali z reguły 
wszystkie pojedynki, byli znacznie 
szybsi, zagrażając ciągle bramce Ślą- 
zaków. Po zmianie pól Śląsk zagrał o 
klasę lepiej i uzyskał dużą przewagę 
poprawiając stan meczu na 2:2. W o- 
kresie największej przewagi Śląska 
niespodziewany wypad ataku czeskie 
go przyniósł im decydującą o Zwy- 
cięstwie bramkę. 

Zespół gości zaprezentował się pod 
względem fizycznym i technicznym 
bardzo dobrze. Wyróżnił się zdobyw- 
ca 3 bramek prawy łącznik Riegr. 

W drużynie Śląskiej najlepszym za- 
wodnikiem był lewoskrzydłowy Ku- 
bicki. Poza tym wyróżn:li się Cieślik 
oraz Bartyla i Wieczorek. t 


Blankers-Koen wyrównuje dwa rekordy Świat 


W ramach międzypaństwowgo spot 
kania w lekkiej atletyce pań między 
Francją i Holandią, które odbyło się 
w Amsterdamie, doskonałą formę wy 


Francja zwycięża GSR 4:0 


W Pradze na stadionie „Sparty” zo 
stało rozegrane międzypaństwowe 
spotkanie w piłce. nożnej mi:ęazy 
Francją a Czechosłowacją. 

Mecz wygrała Francja w stosunku 
4:0 (0:0). Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli, Ben Barek, Baratte, Batteaux i 
jedna samobójcza. 

Francuzi byli jakiś czas stroną ata- 
kującą i mecz zasłużenie wygrali. 


' Spotkanie odbyło się wobec 40.000 | punktacji zwycięstwem 


widzów, 


Znów w jego głosie odczułem fałsz. Zaczynał fu- 
szerować, jak słaby gracz, który po raz pierwszy 


zasiadł do kart. 
| Potem dodał: 


kazała znana lekkoatletka holender- | 
ska B»'nkers-Koen, rekordzistka świa ' 
ta w biegu na 100 jardów. 


Blankers - Koen wyrównała kobie- 
cy rekord Światowy na 100 m., osią-, 
gając czas 11,5 sek, (rekord Świato- 
wy na tym dystansie należy do Ame- 
rykanki Stephens i ustanowiony zo- 
stał w 1936 r.). 

W biegu na 80 m. przez płotki Blan 
kers - Koen wyrównała również re- 
kord światowy, przebywając dystans 
w 11,3 sek. (rekord światowy nalezy : 
do Testoni — Włochy, ustanowiony 
w 1939 r.). 


Spotkanie lekkoatletyczne Francja | 


— Holandia zakończyło się w ogólnej | 
lekkoatletek 
francuskich w stosunku 48:44 pkt. 


'słowak Hajek minął go i nie dał 


J. NARBUTT 


W kategorii do 250 cm. zwyciężył 
Steiner Viladysiaw (CSR) na „Walte- 
rze“ — 250 cm. Wprawdzie Polak Bla 
chaczek z Krakowa miał lepszy czas, 
ale jechał poza konkursem. W tej kate 
gorii Polska nie miała silnej obsady. 


Dużo ciekawszą była wałka w kate- 
gorii do 350 em. Początkowo prowa- 
dził Jankowski, później jednak Czecho 
już 
odebrać sobie prowadzenia. Stanisław 
Brun miał defekt i nie mógł nadrobić 
straconego czasu. Jankowski nie je- 
chał nadzwyczajnie i był dziś słabszy 
niż zwykle. Tłumaczy się to nieznajo 
mością nowego motoru, na którym 
startował. Zwyciężył Hajek na „Excel 
siorze* — 350 em. 

Największym zainteresowaniem cie_ 
Szył sie wyścig kategorii maszyn po- 
nad 350 cm. Zgromadził on doborową 
stawkę zawodników i każdy z widzów 
w skrytości ducha liczył na zwycię- 


stwo Mielocha, Nowackiego albo Ży- 
mirskiego. Niestety, wszystkich spot- 
kał zawód. Nowe maszyny nie „ciągnę 
ły“ tak, jak by należało się spodzie- 
wać. 

Odrazu ze startu wyszedł na czoło 
Bubenicek. Mieloch starał się go dog? 
nić, ale nanróżno. Już po dwóch okrą 
żeniach Bubenicek miał 30 sek prze- 
wagi, później 40, 50 ; 60. Stopniowo róż 
nica ta wzrasta coraz bardziej i przy 


|końcu wyścigu wynosiła 1 min. 30 sek. 


Bubenicek zdublował wszystkich za- 
wodników, za wyjatkiem Mielecha i 
i Nowackiego. Zajął on pierwsze miej- 
sce na „Nortonię* 500 cm. przed Mie- 
lochem i Nowackim również na „Nor 
tonach“ 500 cm. oraz Żymirskim na 
„Triumphie* 500 cm. 


Po zawodach zwyciezcy w ostatnich 
| trzech kategoriach zostali udekorowa_ 
La wspaniałym! wieńcami laurowymi 
przeplatanymi kwiatami. 


| 


Mieloch („Legia*) najlepszy motocyklista Polski, 


SPORTOWY 


W międzymiastowym meczu piłkar- , sza formacją gospodarzy była 


skim «sódź pokonała kcznań 3:v (1:6). 
Bramki zdobyli: Baran — 2, Hogen. 


dorf — 1. 


Sędziował ob. Walczak (Łódź). — 
Widzów około 8 tys. 


Łódź wystąpiła w nieco silniej- 
szym składzie, niż w czwartkowym 
meczu z Warszawą. Na prawyin 


skrzydle zagrał Hogendorf, będąc naj- 
lepszym napastnikiem zwycięskiej 
drużyny. Również dobrze wypadli 
lewy łącznik Patkolo, 
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W e o EJ 
Łódź zwycięża Poznań 3:0 (1:0) 


linia 
pomocy, w której wyróżniał się a 
ler. Z obrońców dobrze wypadł aL 
darczyk, który unieruchomił Sm 
skiego. 


Drużyna poznańska była zespołem 
lepszym technicznie, lecz atak ich 
bił się w sytuacjach podbramkó= 
wych, zaś napastnicy strzelali niece 
nie. W zespole Poznania wyro 
się środkowy pomocnik Tarka ora 
bramkarz Krystkowiak, który urato- 


któremu brak | waz drużynę swą od większej jeszć 


jednak kondycji. Baran, mimo zdo- porażki. 


bycia 2 bramek, nie zadowolił. Najlep 


Skonecki po raz trzeci mistrzem Polski w tenisie 


Spotkania półfinałowe w grze po- 
jedyńczej mężczyzn przyniosły nastę- 
pujące wyniki: Skonecki — Oiejni- 
szyn 6:4, 6:4, 6:0; Kończak Bełdowski 
6:2, 6:4, 6:3. 

Gra podwójna mężczyzn: Hebda, O- 
lejniszyn — Buchalik, Rychter 6:1, 
6:2, 6:0; Kończak, Niestrój — Korne- 
luk, Mrokowski 6:4, 2:6, 6:1, 6:2; Sko- 
necki, Tłoczyński — Bełdowski, O1- 
szowski 6:2, 1:5, 6:4. W spotkaniach 
półfinałowych: Kończak, Niestrój — 
Hebda, Olejniszyn 6:4, 6:2, 6:1; Sko- 
necki Tłoczyński — Bratek, Chytrow- 
ski 4:6, 10:8, 6:2, 6:3. > 

Gry mieszane: Rudowska, Bełdowski 
— Bleńska, Korneluk 6:2, 6:3; Jędrze 
jowska, Hebda — Małż. Tłoczyńscy 


6:0, 6:2; Popławska, Bratek — Rudow 
ska, Bełdowski 6:2, 5:7, 6:4. „zd 
W finale gry mieszanej Jędrzejow 


ska, Hebda — Popławska, Brate 
4:6, 6:0, 6:1. ; 
W finale gry pojedyńczej kobiet: 


Popławska zwyciężyła niespodziewa © 
Rudowską w stosunku 6:2, 2:6, 6:2. 

Finał gry pejedyńczej mężczyzn ZA” 
kończył się zwycięstwem Skoneckie* 
go nad Kończakiem 2:6, 7:5, 6:2, 6* 

Sronccki zdobył mistrzostwo poi- 
ski już po raz trzeci z rzędu, zdoby”* 
wając tym na własność puchar 
strza Polski. 

W finale gry podwójnej mężcz 
para Tłoczyński, Skonecki wygrała 
parą Niesźrój, Kończak 8:6, 6:3, 6:4. 


yzii 


Zakończenie roku 


Na stadionie sportowym Akademii 
Wychowania Fizycznego na Bielanach 
odbyło się uroczyste zakończenie ro- 
ku szkolnego słuchaczy AWF. W uro- 
czystości wzięli udział: wiceminister 
Obrony Narodowej gen. Spychalski, 
dyrektor Głównego Urzędu Kultury 
Fizycznej inż. Kuchar delegaci posz- 
czególnych ministerstw, zaproszeni go 
ście oraz licznie zebrana publiczność. 
Na urorzystości obecny był szef fiń- 
skich organizacji młodzieżowych. 


KRAKGW-MORAWSKA OSTRAWA 4:2 (2:1) 


Gracz strzela 3 bramki 


Rozegrane w Krakowie międzynaro 
dowe spotkanie piłkarskie Kraków — 
Morawska Ostrawa, zakoczyłą się zde- 
cydowajrym zwycięstwem reprezenta- 
cji Krakowa w stosunku 4:2 (2:1). 


Bramki dla zwycięzców zdobył 
Gracz — 3, Kohut — 1; dla Czechów-— 
Janik i Starostka — po 1. 

Sędziował ob. Chruściński. 

Składy drużya Kraków — Takuh': 
Barwiński, Flanek, Jabłoński I, Par 


pan, Jabłoński II, Mamoń, Gracz, No~ ; 


wak, Kohut, Bobula. 


Morawska Ostrawa: Schaefer, Fol- 


dyna, Markovsky, Recek, Sajer, Ra- 


dimec, Janik, Kryzak, Cyz, Starost- 


ka, Dubosky. 


Drużyna czeska górowała nad prze 
wyszkoleniem 


ciwnikiem lepszym 
technicznym i grą zespołową. 


Drużyna krakowska natomiast wy- 
kazała wielką ambicję i przewyższa 


ła przeciwników szybkością. à 
Spośród zawodników krakowskich 

na wyróżnienie zasiugują obaj obron- 

cy oraz linia pomocy, w drużynie cze- 


'skiej doskonałym był bramkarz oraz 


O regulamin można by się jakoś wystarać. 

Muszę przyznać, że miałem ochotę do śmiechu, 
Flamowałem się, by nie wybuchnąć głośno śmiechem 
z tych bzdur, w których się wyraźnie wyżywał. Opa- 
nowując się zmieniłem szybko temat rozmowy, za- 
pytuiae o Karole. Byłem rad, że to podchwycił. 

— Ale wiesz — powiadam — starając się prze- 
chytrzyć Rudiego — łączniczkę to masz dzielną, 

W oczach Rudiego zauważyłem jakiś błysk zaże- 
nowania. Pochylił się i zapalił papierosa. W oczach 
jego ujrzałem podobny błysk, jaki przewinął się 
w oczach Erwina, gdy wspominałem o tej dziewczy- 
nie. 

Intuicyjnie to rozumiałem. 

—- Tak — potwierdził — Karola to dzielna dziew- 
czyna. i 

I znów uparcie wrócił do fińskiej metody prowa- 
dzenia wojny. W tajdze, na dalekiej północy. Ludzie 
z czerwonymi gwiazdami na czapkach prowadzili 
tam walkę na śmierć i życie. 

Uprzytomniłem sobie, że od wyników tych zapa- 
sów zależny jest nasz los, milionów ludzi, i wtedy 
metoda fińskiego marszu na kierunek, o której roz- 
prawiał Rudi — stała mi się nienawistną. Wydało 
mi się przez ułamek sekundy, że to właśnie my je 
steśmy celem tego pomysłowego sposobu marszu. 

Z Walmontem przyszło mi się szybciej widzieć, 
niż się spodziewałem. Przyjechał do nas bardzo nie- 
spokojny, skóra na jego twarzy była jeszcze bardziej 
zielona, oczy bardziej zapadłe, postarzał się od nie- 
dawnego spotkania. Dłonie jego były jednak inne: 
prężniejsze i bardziej skore do powzięcia decyzji. 


FILIPONKA Z „UNION 


Nie miał co dwuznacznie się uśmiechać. Powiedział 
wprost, bez ogródek: 

— O rejonie Rudiego właściewie niewiele wiemy, 
brak przejrzystości w tej sprawie. — O braku przej- 
rzystości powtórzył dwukrotnie, 

To, że w rejonie, dowodzonym przez Rudiego, 
sprawy wydawały się Walmontowi, jak określał, 
nieprzejrzyste, utwierdziło we mnie przekonanie, że 
w ogóle cała sprawa z owym Mólderem to co naj- 
mniej dziwna historia. Walmont nie dając mi dojść 
do głosu, zapytał: 

— A propos, to coś pisał o robocie torowej, zro- 
bione jest wszystko ? 

Odpowiedziałem, że trudno mi sądzić, wprawdzie 
Rudi złożył raporty o wykonaniu tych rzeczy, tym 
niemniej posłałem na sprawdzenie Filiponkę. 

Oczy Walmonta zabłysły. Powiedział: 

— Mądrześ zrobił, trzeba to było sprawdzić. 

Zmieniając szybko temat rozmowy, począł wy- 
vytywać o Filiponkę, jak się czuje i czy zaaklimaty- 
„owała się w naszym śrdowisku. Å‘ 

Trudno mi było odpowiedzieć. I jakby chcąc zna- 

*źć określenie, rzekłem najbardziej banalnie: 

— To dziwna dziewczyna. 

Walmont uśmiechnał się dwuznacznie, jak to miał 
v zwyczaju i powiedział. 

— To dzielna dziewczyna. Tyle czasu już pracuje. 
Dokładnie, jak dobry zegarek. 

— Jak mała śrubka w zegarze — poprawiłem, 
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Zakłady Graficzne Robotniczej Spóldzieim Wydawniczej 


atak, który jednak grając dobrze w 
polu, wykazał wybitną  indolencję 
„SŁĘZALQWE 4 m 40 44 PA ZYŁ4 

Prowadzenie zdobył Kraków w 20 
min. gry z główki Gracza, po rzucie 
rożnym. W 8-min. później wyrównał 
prawoskrzydłowy Janik. Drugą bram 
kę dla Krakowa zdobył Gracz z kar- 
nego. Po przerwie lewy łącznik Cze- 
chów — Starostka, zdobył wyrównu- 


jącą bramkę. Trzecią bramkę dla Kra 
kowa zdobył w 18 min. drugiej poło- 
Kohut, a wynik meczu ustalił 


i śracz, z drugiego rzutu karnego, po- 


dyktowanego za fau na Nowaku na 
polu karnymi: Na 12 min, przed koń- 
cem meczu sędzia usunął prawego 
łącznika Morawskiej Ostawy — Kry- 
zaka, za brutalne kopnięcie Jabłoń- 
skiego II bez piłki. 


Reprezentacja piłkarska Zabrza zre 
misowała ze stolicą Czechosłowacji 
2:2 (2:2). Czes” przyjechali na Śląsk w 
odmłodzonym składzie bez Bicana i 
Cejpa, którzy grali przeciw Francji. 
Pierwsza część gry upłynęła pod zna- 
kiem lekkiej przewagi gospodarzy, 
dla których w 12 minucie prowadze- 
nie zdobył Pytel, a w 23 min. Kulik 
podwyższył wynik do 2:0. W 32 min. 
w drużynie czeskiej następuje zmia- 


na. Na miejsce Rygiera wchodzi 
Preis. 
Od tej chwili Czesi stają się prze- 


Piłkarze Zabrza remisują z Pragą 2:2 


ciwnikiem równorzędnym a nawet 
zagrażają niebezpiecznie gospoda- 
rzom. W 42 min. Srsen strzela 1 bram 
kę dla Pragi a w 2 minuty później 
Boskow wyrównuje. 

Po zmianie stron uwidacznia się 
lekka przewaga zespołu czeskiego, 
lecz nie może się zdobyć na efekt koń 
cowy. W drużynie Zabrza wypadl! 
najlepiej Kulik, Wieczorek i bram- 
karz Budny. W drugiej części gry od- 
niósł kontuzję Spodzieja i musiał 
zejść z boiska. 

Sedziował Węgier Deregi. 


9) 


szkolnego w AWF 


Po złożeniu raportu gen. Spychal* 
skiemu przez kierownika wyszkolenia 
AWF mjr. Skierczyńskiego, króle 
przemówienie powitalne wygłosił dY” 
rektor AWF pik. Górny, podkreśla” 
jąc fakt, że tegoroczna uroczysto 
zbiega się z rokiem odbudowy aka 
mii. Następnie po wciągnięciu PE 
na maszt odbyła się defilada słucha 
czy oraz rozpoczęto pokazy sportowe 

Na program pokazów złożyły siĘ: 
gimnastyka zbiorowa mężczyzn | ý% 
biet (w układzie ćwiczeń, które DG 
wykonywane na zlocie Sokołów w * 
dze), fragmenty rytmiki kobiet, da” 
nastyka parterowa i przyrządowa m 
czyzn, tańce ludowe i narodowe. PO" 
kazy w podnoszeniu ciężarów, wal 
ki wręcz, pokazy boksu, walki na 
gnety, oraz konkurencje lekkoatlet: | 
ne: 1.500 m, rzut oszczepem i sztafet 
4x109 m. of 

W ciągu całej uroczystości grała a 
kiestra, a poszczególne pokazy 8! jeż 
styki zbiorowej odbywały się rówme” . 


w takt muzyki. ` 
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Kupczak 
mistrzem torowym Polski 


Na torze „Cracovii“ odbyły się 787 
wody kolarskie o torowe mistrzostwo 
Polski. 

Największą niespodzianką 
strzostw było wyeliminowanie doty 
czasowego mistrza Polski Beka a 
Łódź) z finałów. Bek przegrał w B=” 
gu półfinałowym oi ćwierć koła z 
Musiałem (Kraków). 

Bieg finałowy zakończył się zwy” 
cięstwem Kupczaka (Garbarnia). 

W walce o 3 į 4 miejsce zwycięży? 
Bek przed Włodarczykiem ustanawis 
jąc najlepszy wynik dnia 12,9 s€k- 
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— No, jak twój Erwin? — i sam sobie odpowie” 
dział — to sentymentalny chłopiec k 

A potem, uśmiechając się, sięgnął wspomnieniem 
do „Union Textille'". 

— Nasza buda była jedną z najlepszych bud 


TEXTILLE" 


I ręcze, że będzie strzelać, nie ma co .Oni ją tego 
nauczą — po namyśłe dodał. 

To jedyna rzecz, którą szanują. 

Skinieniem głowy przyznałem mu rację. 

Potęm mówiliśmy o Dołbuszu. 

— Tak — powiada Walmont — to była ciężka 
sprawa z jego uporem. 

— Z pogodzeniem się ze Śmiercią — określiłem. 

— Chcesz to tak nazwać — odrzekł Walmont — 
miał sześćdziesiąt pięć lat, gdy ginął i dość siły, by 
rzucić im w twarz: „Mam syna w lesie, pomści 
mnie". 

Walmont, jak gdyby się skulił w szarej marynar- 
ce. Oglądał czubki palców. 

Jr Wiesz — mówił — to jeszcze wychowanek 
pierwszych proletariatczyków. Blisko pięćdziesiąt 
lat walczył w ruchu robotniczym. 

Zwróciłem uwagę, że oczy jego zaszły mgłą, opa- 
nował się jednak szybko i cicho powiedział: 


— Nie ma się co rozczulać. Wczoraj on, a kto 
jutro? Czy można odgadnąć? 
Istotnie w tym młynku do mielenia ludzi trudno 


było stwierdzić, na kogo przyjdzie kolej. Stanęła mi 
przed oczyma sylwetka Rudiego w niebieskim kape- 
luszu, obramowanym czerwoną plecionką, z pawim 
piórem i natrętnie nasunęła mi się myśl: ja czy Ru- 
di, który z nas będzie pierwszym ? 

Walmont przerywając tok rozmyślań i puszcza- 
jąc guzik od mojej marynarki, zapytał o Erwina: 


w Polsce, dużo tu było dobrego elementu robot! 

skiego. Przed moim aresztowaniem dyrektorem 

fabryce, był Francuz Levitoix, bardzo śmieszm 
i głupi człowiek. Wyobrażał sobie, że jest gdzie 
w koloniach. Jeździł nawet do Warszawy z projek” 
tem zezwolenia na wprowadenie kary chłosty» ale 
żeśmy naszego dyrektora ładnie usadzili. Był stra 
i jak sobie przypominam — Walmont był nieco 78” 
myślony, sięgając wspomnieniami wstecz wsadziliś” 
my go do śmietnika. To była wtedy uciecha W w 
bryce. Pamiętam, jak nasz Francuz, siedząc W śmie” 
tniku, wykrzykiwał „cochon, cochon, Polonais 

merde“, Po tym wypadku musiał wyjechać z polskii 


Znów wróciliśmy do sprawy Móldera. 

— Musisz czuwać — przekonywał — coś M 
być tutaj nie w porządku. Jeżeli jest taki Móld 
Rudi musi go tobie przekazać, nikomu innemu ty 
tobie. 

Spostrzegłem, że Walmont od ostatniego spotke” 
nia zmizerniał, oczy miał zapadnięte głęboko i ręka 
była szara, słaba, której ciężko było powziąć decy% 
Je. i 

Na zakończenie powiedział: 

— Opowiadałem ci kiedyś, jak we wrześniu 1939 F* 
na „Union Textille* pewien człowiek wywiesił sztat” 
dar narodowy, potem fabryka musiała go unik 
Człowiek ten został wzięty przypadkowo na łapanć? 
i wywieziony do Mauthausen. Po pewnym czasie s 
braliŝmy przekonania, że nasze podejrzenia były ys 
uzasadnione. Krzywdy jednak wyrządzonej mu na 
można będzie naprawić. Zginął podczas próby uciech” 
ki z konclagru (d c. n) 
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